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P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :
BIEN1AKONIE —  Bufet K le jow y .
BRASŁAW - Księgarnia T-wa „Lot".
BARANOWICZE —  u! Szeptyckiego — \. Łaszuk. 
DĄBROWICA (Polesie) — Księgarnia K Malinowskiego. 
DUKSZTY -  Butet Kolejowy.
GŁĘBOKIE —  ul. Zamkowa —  W . Włodrimierow. 
GRODNO —  Księgarnia T wa „Ruch“ .
HORODZ1EJ —  Dworzec Kolejowy —  K. Smarze .iski. 
IWIEN1EC —  Sklep tytoniowy —  S. Zwierzyński. 
KŁECK —  Sklep „Jed. osć".
LIDA —  ui. Suwalska 13 —  S. Alateski.
.MOLODECZNO —  Księgarnia T-wa „Ruch".

NIEŚWIEŻ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwinskkgo. 
NOWOGRÓDEK —  iiosk St. M ich a lsk ie .
N. SW 1ĘCIANY —  Księgarnia T  wa ..Ruch“ .
OSZM1ANA —  Kslęgor; .a Spółdz. Naucz.
PIŃSK —  Księga, iii Polska — St Bednarsk1
PI IS i AW Y —  Księgr-nia Polsk ej M- clerzy Szkolnej.
S TOŁPCE — Księga-rua T -w a  „FUCH".
SŁON1M —  Księga-nls D. ^ubowsklego uL AŁckiewicza 13. 
ST. SWIECIANY —  ul Rynek 9 —  N. Tarasiejsk 
WILEJKA PO W IATO W A —  uL Mickiewicza 24, F. Juczewska. 
W ARSZAW A —  T-w o ósięg. Koi. „Ruch".
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Z e  ś le p e g o  to r u
Potrzeba stworzenia organizacji, 

zrzeszającej producentów rolnych nie­
zależnie od ich stanu posiadania, a 
uprawnionej przez to do przemaw:ania 
w  imieniu rolnictwa i do reprezento­
wania interesów tej dziedziny wytwór­
czości, —  sama przez się była oczy­
wista. Dużo iednak było tarć, zgrzy­
tów, prób zerwania pertraktacyi, nim 
wreszcie doirzała na naszym terenie 
zwyciężyła przed kilku laty świado­
mość wspólnych interesów, umożli­
wiając przejście z pochyłej płaszczyz­
ny wzajemnego użerania się na rów­
nię zgodnej współpracy. Z jakiemiż 
skutkami?

Z każdym rokiem coraz bardziej 
uwidaczniał się wpływ nowopowstałej 
z fuzji Związku kółek i organizacyj 
rolniczych i Towarzystwa rolniczego, 
organizacji na podniesienie stanu 
miejscowego rolnictwa, na wyplenie­
nie przestarzałych metod gospodaro­
wania, na przełamanie psychiki nieuf­
ności, zrodzonej w  warunkach stulet­
niej niewoli.

Byt tej zjednoczonej, a tak poży­
tecznej organizacji jest dziś poważnie 
■zagrożony Powodowany musem kom­
presji budżetowej, rząd zredukował do 
min-mum dotychczas udzielane sub­
wencje Oznacza to nietyłko zerwanie 
nici łączności między Wiieńskiem To­
warzystwem organizacyj i kółek rolni­
czych, a szerokiemi warsrwami lud­
ności rolniczej, wśród której znajdo­
wało ono coraz większy posłuch i u- 
żnanie, —  lecz również przekreślenie 
w  większości wypadków" "uzyskanego 
wyniku pracy dla dobra rolnictwa, bo­
wiem ostateczny efekt tej pracy uza­
leżniony jest w rolnictwie od jej ciąg­
łości.

Jako jaskrawy, wśród setek innych, 
przykład potrzeby tej ciągłości, przy­
toczę tu kółka kontroli obór. Akcja 
podniesienia mleczności bierze odrazu 
w łeb, ponieważ T-w o me ma środ­
ków na utrzymanie inspektora, który­
by ją koordynował. Podobno Związek 
Ziemian, zaniepokojony stanem rzeczy, 
ma zamiar przejąć to w swoje ręce, 
ale —  rzecz prosta —  ograniczy się 
do obór większej własności. Drobni 
"olnicy, pozostając bez fachowej po­
mocy, powrócą do starych metod. A 
przecież 85 proc. wytwórczości roślin­
nej i hodowlanej koncentruje się dziś 
w reku mniejszei własności.

Szukając wyjścia z sytuacji, spo­
wodowanej zweżeniem działalności or­
ganizacji rolniczej do rozmiarów, nie- 
licujących z powagą zadań, musimy 
poważnie liczyć się z tą okolicznością, 
że naprawa sytuacji nie może nastą­
pić, iak deus ex machina. Komorcsja 
budżetu jest nakazem nietyłko roku 
bieżącego, ale i lat przyszłych. Ni<ma 
żadnych oznak, by światowy kryzy . 
gospodarczy, którego macki coraz mcc 
niej oplatają Polskę, miał się stconczyć 
w najbliższym okresie, —  wręcz od­
wrotnie, coraz bardziej widocznem 
jest jego Pogłębianie się i jego prze­
wlekłość

Chcę przez to powiedzieć, źe nie- 
dopuszczalnetn jest takie stawianie 
sprawy: „wyczekując chwili, kiedy
rząd będzie mógł zwiększyć dotacje—  
zamykam^ na kłódkę lokal przy ul. 
Sierakowskiego 4“ . Nie można wycze­
kiwać. W  przerwie „od —  dó“ może 
zatracić się, a raczej z całą pewno­
ścią się zatraci, ta ciągłość, która - -  
jak wyżej pisałem —  decyduje w 
rolnicłwie o efekcie pracy. Chodzi o 
to, by przerwa była jaknajkrótsza. I tu 
nie widzę innego wyjścia, jak przeję­
cie na siebie przez samorząd terytofjal 
ny części świadczeń na rzecz Towa­
rzystwa O. i K. R.

Zarzut, że sejmiki same walczą 
przecież z Trudnościami finansowemi, 
że niemal znajdują się u progu Ban­
kructwa, jest słuszny o tyle, że stwier 
dza stan faktyczny Atoli, jako argu­

ment, nie posiada przekonywującej 
wartości, ponieważ przed interesami 
zgórą 80 proc. ludności ustąpić muszą 
inne interesy. Zarzut ten, pozatem, w 
konstrukcji był od początku szkodli­
wy, pots.ewaz w skazjwał zawczasu 
kierunek najmniejszego oporu, z cze­
go odrazu skorzystały niektóre sejmi- 

t bez wahania redukując w swoich 
budżetach wydatki na dział rolny —  
miast powiększać

Jeżeli jednak praca nad podniesie­
niem stanu rolnictwa nie powinna u- 
legać przerwie, a przynajmniej przerwie 
dłuższej, zaś dobrowolne organizacje 
rolnicze mogą niejednokrotnie jeszcze 
napotkać na te lub inne trudności, u- 
nujmożliwiające zachowanie ciągłości 
pracy. —  czy nie należałoby zawcza­
su pomyśleć o takiej organizacji rolni­
czej, któraby dawała nateżyte gwaran 
cje pod rozważanym względem, a 
zresztą i pod wielu innemi względami 

Mam tii na myśli izbę rolniczą. 

Coprawda, cToowiązujące rozporzą­
dzenie z dnia 22 marca 1928 roku o 
izbach rolniczych ma —  zdaniem na- 
szem —  więcej wad, niż zalet w za­
łożeniach konstrukcyjnych, zbyt bo­
wiem uzależnia izoę od decyzji władz 
centralnych. Kwestja materjalnych pod 
staw izby w  odniesieniu do b. zabo­
ru rosyjskiego (i austrjackiego) nie 
jest rozstrzygnięta,., zaś w obecnych 
warunkach nie może być mowy ani o 
dotacjach rządowych ani też o spe- 
cjalnem opodatkowaniu ludności. In- 
nerm słowy, sprawa utworzenia na na­
szym terenie izby rolniczej w tej chwi­
li jest nieaktualna, pomimo, że mini­
sterstwo rolnictwa, według obiegają­
cych pogłosek, prowadzi studja nad 
projektem repartycji istniejących świad 
czen podatkowych między państwo 
a samorząd na korzyść izb rolniczych 
Temniemniej, rzucam te myśl o izbie 
rolniczej li nas, wychodząc z założe­
nia że ten czas, w ciągu którego ist 
nieć będzie nieaktualność utworzenia 
izby rolniczej, powinien być . wykorzy­
stany przez zainteresowane stery rolni­
cze dla przepracowania materjałów, 
któreby dostatecznie argumentowały 
potrzebę nowelizacji rozporządzenia o 
izbach rolniczych. Musimy zdać sobie 
sprawę z tego, że bez izby rolniczej, 
opartej na właściwych, odpowiadają- 
lących interesom rolnictwa, zasadach, 
zawsze nam grozić będzie zepchniecie 
procesu rozwojowego rolnictwa na śle 
py tor. Nie chcę przez to pomniej­
szyć ani zasług, ani potrzeby, ani za­
dań dobrowolnej organizacji rolniczej- 
Sądzę jednak, że taka dobrowolna or­
ganizacja lepiej spełni swe zadania 
przy współpracy z izbą rolniczą, niż 
ssąc rozwodnione mleko przez smo­
czek rządowy. Z, Harsk?.

D io k c ta  z< imierzonej w iz y t y  
francuskich m inistrów

OFICJALNE ZAPROSZENIE LAV ALA I BRIANDA

P i a n  H u o y e r a
w c h o d z i  w  z y c le

W  Londyn ie —  jak  sygn a lizow a liś  
my w czora j —  nastąpiło podpisan ie 

. . . protokułu w spraw ie w p row ad zen ia
PAR Yz. P A T .-A m b a s a d o r  niemiecki w cala, zapraszając go,oEc|lm e w  i y c je p rop ozycy j H oovera  na zasa-

Paryzu von Hoesch odwiedził premiera La- rządu memuetekłegó wraz z ni.nisŁem spraw j 1 r t ,
zagranicznych Brian lem do Berlina. ( 'ach, ustalonych przez kom uet eksper

tów, który obiadował w  Londynie.. 
RZFSZKOLY Przewodniczył delegat brytyjski w ko

PARYŻ PAT. —  Prasa tutejsza przed- wisku ambasadora francuskiego *v Berlii ie, m itec ie  eksportów , L e ite  Ross, Za.
stawia różne powody, dla których wizyta która ma nastąpić 20 bm. Cala prasa zgod- ram ienia Fore ign  O ffic e  asystow a ł
francuskich ministrów w  Berlinie tne może nie zaznacza, iż w opóźnieniu wizyty r.ie 
dojść obecnie do skutku Szereg pism, a w  należy dooatrywać się dobrowolnego jej od 
tej liczbie i lewicowe, wskazują na zły stan ruczenia. 
zdrowia Brianda oraz na zmianę na stano-

ECHA ODROCZENIA PODRoŻY

BERLIN. PAT. —  W  sprawie od^oczema nalistów niemieckich dowodzić ma, że rady- 
wizyty trancuskiego premjera Lavala w Bei Tali francuscy wciągnięci zostali do polity- 
iinie, opinia nk rmecka jest podzielona. ki francuskiej międzynarodowej, zmierzają-

Sfery najbaidziej propagujące porozumie cej do '. ar zu cenią Niemcom w Genewie 
nie niemiecko - francuskie, godzą się na wieloletniego rozejmu politycznego i zmu- 
odroczenit tej wizyty do czasu zakończenia rżenia ich do wyrzeczenia się na ten okres 
obrad genewsKich. rewizji traktatów pokojowych.

W  kolach nacjonalistycznych możliwość „Baliner Tagblatt" pisi e: Nie ulegu wąt 
odroczenia wizyty francuskich mei6yę stanu pli wości, żf Francja chi ałaby odroczyć wi- państwa, 
wywołuje w  daLzym ciągu wielkie zdener- zytę swych ministrów cło czasu zakoncze- 
wowanie. Dla nacionalistów niemieckich nia obrad genewskich w  tym cehi, aby za

Foreign Office 
przy podpisywaniu szef departamen­
tu Europy środkowej, Sargint. W  imie 
niu rządu polskiego złożył podpis 
ambasador Skirmunt. Podpisy paszcze 
gólnych państw składali ambasadoro­
wie, względnie posłowie, jedynie w 
imieniu W  Brytanji podpisał Leite 
Ross, a w imieniu Francji delegat tran 
cuski w komitecie ekspertów, Escalier.

Dokumentem wprowadzającym 
jest raport komitetu ekspertów z wyni 
ku obrad. Raport wylicza na wstępie 

które przyjęły propozycję 
Hoovera, a następnie wyjaśnia meto

Fakt wystąpienia lewicy francuskiej za od woju francusko - n emieckich stosunków, 
-—-aa— Layala —  zdanien nacjo- Stanowisko rządu francuskiego nie iei

jednak ostatecznie zadecydowane.

Min. jĘdrzejewicz objął urzędowanie

wszelka zwłoka w przyjeździe Lavala do czekać na decyzję Trybunału w  Hadze w dy zastosow ane p rzez  kom itet eksper 
Berlina uchodzi za nk.aki j afront w stosun sprawie miji ce.nei niemiecko - austriackiej, toW celem  w p row ad zen ia  w  życie pro 
ku do Niemiw- której przypisuje się wieli”  : znaczenie w  roz pOZyCjj H oovera,’ rozróżn ia jąc  spłaty

warunkowe i bezwarunkowe. Raport 
zaleca rozłożenie spłat zawieszonych i 
długówr reparacyjnych na 10 lat w ró- 
wmych ratach rocznych, zaczynając 
od 15 lipca 1933 roku, a kończąc 15 
czerwca 1943 roku, przyczem ustala 
wysokość niemieckich spłat wraz z pro 
centami w  wysokości 3 proc. na 117 
milj. 967 tys. mk. płatnych w walu­
cie zagranicznej.. Raport wymienia na 
stępnie zastrzeżenia, poczynione przez 
Belgję, Grecję i Jugosławję.

Do raportu dołączane są 4 aneksy.
^ P™

n rr z e d -  protokułu. n azw anego  „p ro je k ­
tem, dotyczącym  N iem iec*', który w 

- form ie um ow y składa się ze  wstępu i 
8 art. oraz za lecen ie raportu w  form ie 
defin ityw nej. Art. 1 przew idu je , że 
dyspozyc je  art. 13 aneksu 11 um ow y 
haskiej, d o tyczące j 5 i pół proc. p oży  

ŁOMŻA. PAT. —  Wczoraj wiiczorem biskupa Łukomskiego. W  dniu l t  b. m. ks. czki n iem ieckiej z r. 1924, zosta ją  bez
przybył do Łomży ks. Prymas Hlond, wita- Prymas ma udać się autem do Myszar.iec, zm iany, art. 2 W'yjasnia, że spłata rat
ny na stacji kolejowej przez ludność i erga- skąd po powrocie do Łomży wyjedzie w dniu bezw arunkow ych  od 1 lipca 1931 r.

W ARSZAW A, 13.8 (tel. wł. „Sło- czem i Pierackim na czele, i wchodzą 
wa“ ). W  dniu 13 bm., o godz. 12-ej cego ministra powitał przemówieniem 
w  pół. w  gmachu Ministerstwa W- R. ks. żongołłowmz. 
i O. P. odbyło się powitanie nowomia W  odpowiedzi min. Jędrzejewicz 
nowanego ministra J, Jędrzejewicza i po uczczeniu pamięci zmarłego min. 
objęcie przez niego urzędowania. Czerwińskiego zaznaczył, że kierować

W  sali konferencyjnej zebrali sie będzie ministerstwem po tej samej Ir . . . .
w południe wyżsi urzędnicy z podse- nji i w  myśl tych samych ideałów, co . ,erwszy> najważniejszy, stanowi 
kretarzarni stanu ks prol. Żongołłow;- jego przedwcześnie zgasły

n ik.

P o d ró ż ks. Prym asa Hlonda

nizacje katolickie. Ks. Prymas jest gościem 14 b. m. do Siedlec.

Sen. Pim onow  w f ź m e  udział
w  k o n g r e s ie  m n i e j s z o ś c i o w y m

do 30 czerwca 1932 r. uregulowana 
jest w aneksie 1 do niniejszego projek 
tu. Aneks ten precyzuje, że 15 każde­
go miesiąca rząd niemiecki wpłaca do 
Banku wypłat międzynarodowych 51 
miljonów marek w walucie zagranicz­
nej, z których Bank 45 miljonów ma
iek  p o życza  tegoż dnia kole-W ARSZAW A. 13.8 (tel. wł. „Sto- w końcu sierpnia wezmą udział dwaj . n

w a). Dowiadujemy się, że w tegoro- członkowie B.B .W .R . senator Pimonow j?m _ zesz-v> a iesz ? zuzywa na po ly
cznym kongresie mniejszości narodo- prezes siaroobrzędow-ców' w Polsce i 
wych, który odbędzie), się w Genewie poseł Bogusławski znany działacz u-

kraiński.

Książę Toledo w  Gcjyn:

Z PODRÓŻY POSŁA  
DR GRABOWSKIEGO  

RIO DE JANEIRO. PAT. —  Wrócił do 
Rio de [aneiro z kilkotygodniowego objazdu 
kolonij polskich w  Paranie poseł Rzeczypo­
spolitej p. dr. Grabowski. Oprócz odwiedze­
nia Kurytyby, p. pose’ Rzeczypospolitej ob­
jechał szereg kolonij polskich, zwiedzając 
kościoły, klasztory, szkoły, internaty i orga­
nizacje społeczne, oświatowe, gospodarcze 
i sportowi.

Podczas swej podróży dał pos. Grabow­
ski szereg wywiadów w  prasie miejscowej, 
w których podniósł z naciskierr doskonały 
stan gospodarczy większości osiedli pol­
skich, nie odczuwających dotkliwie kryzysu 
gospodarczego oraz zgodną i owocną współ 
pracę żywiołu polskiego z miejscowa ludno­
ścią brazylijską.

cie 5 i pół -procentowej pożyczki mię
dzynarodowej z roku 1930, udzielonej
Niemcom. Artykuł 3 przewiduje wyso
kość cpłaty niemieckiej, podanej już
wyżej. Artykuł 4 wyjaśnia, że kwestję
świadczeń rzeczowych uregulowano
w aneksie 2 do mniejszego protokułu,

n i T  „ - . - i  . i -i » i  Art. 5 ustala działanie wstecz od llipGDAŃSK. RAT. —  Dzisiaj rano za czas wycieczki towarzyszył, kroi Al- , C)3, k , , Z
winął na i edę o* ret angiełsk „Wice- w  powiedział, że duzo słyszał o por tt SZcIklL. nieporo.2l)m ni y jnm’ bvć
król Indyj“, na którym w ścisłem in- cie polskim i chciał koniecznie skorzy , „ ^ ,, . .  ̂ l.. J i . , , . /  , , . , . . . . .  regulowane według art. 15 urnowy ha
eogmto n°d przy.branytp tytułem księ s t *  ze spc .oonoscr pooytr. w pobliżu ^  . A|f ? Widuje, żt wymiana

^  ra ty fjkacy^ch  „astą

O k o ł 10 rano b kro i A l f o n s u d a ł  d o kła dn e m  o b e jrze n iu  p o rt. m ógł je - £ ^ c h o ^ f w ' ż y ^  Y M / r a t ^ f i -  
sam och odem  w  to w a rz y s tw ie  k .lk u  d n a t n a o czn ie  prze k o n a ć  się o o g ro m - k o w a n ia  „0 /e /  d N ie m jĆC

osób d o  G d a ń s k c , celem  zw ie d ze n ia  nej d o k ° n a r e j p ra c y  i o w ie lk im  wiysit F  p -; ' ,  R  w w h ’ ,* io

lljguaw iaac  o tej ostaftiej.z ktoow tŚjfaj k A ('m ' .ment n ikacijife  , 2 "  ' 2“
nikiem gdańskiego Oddziału Polskiej odjechał na okręt, którym odpłynął w s t a w  p

Protokuł ten podpisany jest przez 
przedstawicieli Niemiec, Belgji, W  
Brytanji,, Kanady, Australji. Nowej Ze 
landji, Afryki Południowej, Francji,
Grecji, Włoch, Japonji, Poiski, Portu- 
galji, Rumunji, Czechosłowacji

Poza tym protokułem, który stano 
wi podstawową część realizacji pianu 
Hoovera, do raportu komitetu eksper­
tów są dołączone jeszcze następujące

Agencji Telegraficznej, Ktorv mu pod- stronę Sztokholmu.

Pcbkie szyb w konsulacie sowieckim
w e  L w o w i e

W ARSZAW A, 13.8 (tel. wł „Sło- O zajściu konsulat powiadomił wła 
wa“ ). W  nocy z 10 na 11 b. m. trzech dze dopiero 11 b. m. po południu, z 
młodych osobników obrzuciło kamie- powodów jemu tylko wiadomycn. W o 
niami gmach konsulatu sowieckiego bec tego zdołano narazie stwierdzić, dokunfenty' 
we Lwowie, mieszczącef ;ię przy ul. że demonstracja była dziełem nacjo- 
Nabielaka. nahstycznej młodzieży ukraińskiej.

Na odgłos tłuczonych szyb wy- W związku z rem wojewoda Iwow- 
biegł przed gmach urzędnik konsula- ski Rożmecki przyjął w )rmienionego 
tu Nowikow, który zdołał jedynie za- N»wikowa, który w imieniu konsulatu 
uważyć uciekających sprawców. złożył nrotest formalny.

S t o s u n k i k o ś c ie ln o -p o - 
Elty c zn e  w H is z p a n i i

W  związku z wypadkami rewolu- 
cyjnemi w 1 liszpanjiń|,Osservatore Ro- 
mano“ umieszcza szereg rozwazan o 
znaczeniu międzynarodowem i mówi o 
„epilepsji kom unistycznejktórą  o ze 
żywa obecnie ren kraj i która najdo­
bitniejszy wyraz znalazła w Sewilli.

Jest obecnie obowiązkiem. —  pi­
sze organ watykański —  wskazać no­
wemu rządowi, by nie utożsanrał wol 
ności z anarchją. Wolność polega nie 
na tern, że każdy robi, co mu się po­
doba. lecz że podporządkowuje się 
zwierzchności, kióra wolności zakreś­
la rozsądne granice. Jest rzeczą godną 
uwagi, że w obronie tego, tak rozsąd­
nego punktu widzenia, rząd musi uży 
wać całego swego aparatu władzy 
przeciwko ludziom, którzy chcieli wy 
korzystać t. zw. „nową wolność**, pod 
czas gdy ci, co na sztandarze swoim 
wypisali hasło podporządkowania się 
zwierzchności i są wrogami wszelKie- 
■ro gwałtu, zostali wystawieni na ata- 
|i owych „oswobodzonych**. Klasztory 

i kościoły nigdy nie stałyby się nie- 
bezpiecznemi dla porządku społeczne­
go, jak teroryści, przeciwko którym 
występuje dziś wojsko i policja. Re­
publika musi obecnie stwierdzić, gdzie 
jest wróg. Dotyczy to nietyłko Hisz- 
panji, lecz również innych krajów, któ 
re są widownią ekstremistycznych wy 
stąpień.

Kapituła metropolitalna w Toledo 
wystosowała do prezesa rady mini­
strów protest przeciwko radzie miej­
skiej tego miasta, której większość za 
żądała dożywotniego wygnania kardy­
nała Segura y  Saenz. Ani pod wzglę­
dem politycznym, ani z punktu widze­
nia czysto ludzkiego kardynał me u- 
czynił nic takiego, coby w innych kra 
jach kulturalnych mogło narazić go na 
wygnanie. Jaki duch pżywia radę miej 
ską, świadczą szyaerstwa i bluźnier- 
stwa, przeciwko Matce Boskiej, na 
które pozwolono sobie na tern samem 
posiedzeniu. Wydaje się, że z polityki 
zupełnie usunięto etykę i że Hiszpanja 
cofnęła się do okresu barbarzyńskich 
gwałtów wobec wszystkiego, co reli­
gijne. Całe duchowieństwo diecezji 
toledańskiej przyłączyło się ao tego 
protestu.

Zbiór podpisów katolików hiszpań­
skich w obronie religijnego życia kra­
ju wykazuje już miljony nazwisk i nie 
został jeszcze zakończony. W pływy 
katolickie stają się coraz widoczniej­
sze, teinbardziej, że Akcja Katolicka 
mimo błędów kościelno-politycznych, 
obecnego rządu lojalnie się do niego 
ustosunkowuje. Rada miejska w  Tala- 
rera np., składająca się z lewych i pra­
wych republikanów, uchwaliła jedno­
głośnie subwencjonować uroczystość' 
wielkiego święta Najśw Marji Panny 
w  dniu 15 sierpnia.

Z innej strony znów dowiadujemy 
się —  wiadomość tę przyniósł parysk*' 
„Journal'* z Madrytu —  że komisja 
konstytucyjna konezów hiszpańskich 
na posiedzeniu w dniu 7 bm. ustaliła 
tekst artykułu, regulującego stosunek 
państwa do Kościoła w sposób wyso­
ce niesprawiedliwy. Artykuł ów  brzmi: 
„Hiszpanja nie posiada żadnej religji 
państwowej. Państwo nie popiera żad­
nych instytucyj o charakterze wyzna­
niowym. Zakony religijne zostaną roz­
wiązane, a majatek ich upaństwowio­
ny*'. ____________

BURZA NAD ZDOŁBUNOWEM
ŁUCK. PAT. —  Nad 7eołolinowe"", i oki 

lica przeszła gwałtowna burza gradów„  któ 
ra poczyniła na polach i ogrodach szkody, 
sięgające 100 tys. zi.

PARYŻ. PAT. —  Wobec pogłosek, jako- rokowania obecne mają za przedmiot jedy- 
by w rokowaniach handlowych trancusko - nie równowagę nilansu handlowego parnię-
rosyjskich omawiano również sprawę po- dzy obu krajami. Wszelkie rokowania finan . . - .
życzki dla Rosji Sowieckiej, „Echo de Pa- sowc są nadal zależne od uznania przez So- ze  P r7y j3 |- planu H oovera , dop' iki nie
■„<#  t  n„u:_   -ił,. fAcnIcI/inU n zArrronizrmtom nnrrirmris”  zwróciło się do ministra handlu Rollina 

z prośbą o wywiad. Minister oświadczył, iż
wiety długów rosyjskich.

grafję katastrofy kolejowej pod Łapa &  Rokfwania handlowe francusko -  rosyjskie
fotografii tej widać było jednotorowy plant 
kolejowy, słupy kolei elektrycznej, oraz gó­
ry, poknde górskiemi jodłami. Pod Łapami 
kolej jest dwutorowa i parowa, a nie elek 
tryczna, gór nkma, górskie jodły nie rosną.
W  istocie była to fotografja katastrofy ko­
ło Engadin (Szwajcarja), rozpowszechniana 
przez tanlią niemiecką agencję ilustracyjną.
Czy „Robotnik”  nie bał się zarzuty że z 
równą prawdomównością informuje praw­
dziwych, a nie papierowych robotników 
polskich, jak informował o katastrofie pod 
Łapami.

l )D o  prezesa Banku wypłat mię­
dzynarodowych w Bazylei, informują­
cy go o niniejszych postanowieniach.;

2) umowa specjalna pomiędzy Niem 
cami a Belgją;

3 ) aneks, regulujący spłatę długów 
nie-niemieckich, oraz wreszcie wyjaś­
nienie, dotyczące długów niewojen- 
nych, lecz t. zw. długów reljefowych i 
odbudowy.

Delegacja jugosłowiańska ogłosiła 
komunikat, stwierdzający, że nie mo-

Kolon<śri polscy w Rio de Janeiro

zostanie zorganizowana pomoc Ban­
ków emisyjnych państw zachodnich 
dla Jugosławji.

RIO DE JANEIRO. FAT. —  Wylądowa- lonizacyjne w Warszawie na tereny w sta­
ła w Rio de Janeiro grupa kolonistów poi- nie Espirito Samo. Pewna część tych kolo- 
skich, składająca się z przeszło 20 osob, za- nistów zamierza udać się do południowej 
lięmtiaktowanych przez Towarzystwo Ko- Brazvlji.

POSEŁ DR. BABIŃSKI ZŁOŻYŁ LISTY 
UWIERZYTEL N1AJĄCE 

HAGA. PAT. —  Poseł Rzeczypospolitej 
Polskiej dr. Babiński wręczy! dzisiaj królo­
wej na audjencji v; rezedencji królewskiej 
swe listy uwierzytelniające.

J u ż  się u k a z a ł a
W KSIĘGARNI

F e r d y n a n d a  H d ę s ic k ą

w  W a r s z a w i e

książka

„Myśl w Obręgscli
listy z podróży po Rosji 

Sowieckiej
STANISŁAW A MACKIEWICZA

Sprzedaż w  księgarniach :

G ebeth nera  i W olffa  
j  J ó z e fa  Z a w a d z k ie g o

w  W i l n i e .



C H A  K R A J K r y z y s  ekonomiczny w  Angijl P o d  b i a ł y m  ż a g l e m
Z  B A R A N O W I C Z

POŻARY 1 K O G U T  CZERWONY

Ł O N p m  P A T . —  Nagłe przerwanie ku w  poniedziałek z Normanem naradę, po kto- Na tie ogromnego btękitu zatoki zaryso- —  No, dość tego, —  wracajmy —  re~ 
.L g ??8 : 5 ^ Z rel Ncnnan teleronicznie poinformował ba- wałv się „białe cienie'" gentlemanów w tour! —  wołam.

taugich białych spodniach, w koszulach a Gutaperkowy człowiek podaje mi mięto
spodziewany pow.ot jego do Londynu z wiącego w  Szkocji prerii jera Mac Donalcfa
najwięKSzym po^p: ich an, poruszy! opinję o ultymatywnej ricma. sytuacji City, żada-

są wręcz szkodliwe, biorąc przede- f l . zną du ą]wyg|śega stopnia, wywo- jącej niezwłocznej akcji rządu dla zapobie-

Pożary w okolicy nie ustają: pięć wszystkiem pod uwagę teren miejsce • A y  Przeezywisiosd powody faktyczne po- k r ^ s ™ o " ą ' J a r c ^ tW° m’ g l< m ~ 
 ̂ vvarl- «  ‘je rnz w  pozostałych wrotu Bal vina były następujące: Kredyt Mac Dona. , natychmiast przybył do Lon

dzw.mcach państwa, różnojęzyczną w-mnumowy Paryża i Nowego JorKu dla dynu, pojmniac Wystąpienie banków nie bez
Londynu nie dał spodziewanych ....

*v granatowych czapeczkach

wypadków w  ciągu dwóch dni to za 
wiele. Nie wystarczy utrzymywać straż 
ogniową i, jak to się zwykło mówić,
„lokalizować"1 ogień, a potem wypła- . . 1U..-
cać asekurację. Trzeba poprawiać wa P ? ^nKCjona.-juszDtn. Ula p. łów szterl.^uwjdoczmł Cit- londyńskiej po- w  poczuciu odpowiedzialności, a także

la Słowacki, 
kotwicą.

—  Kolega —  dziennikarz z Wilna....
—  Ach!

z we pastylki —  port, morze i żałobnie wo­
łające mewy, zawirowały mi w  oczach, 
łódź zawróciła —  wracamy.

Molo rośnie w  oczach — białe postacie

ludność tutejszą i t. p. Oto przykłady- J-Oiidynu me dał spo newanych wyników, słuszności jako akcję o charakterze ogólno- . uriopią
lak w iadom o, M agistra t w ym ó w ił y o -  ł ^ y * r o jo w y m ,  w y m a g a ją  *społd fetatE po- zaP°™ ac ę  z morzem...

, v  J szłym budżecie debcyt 120 milionow tun- nad partiami —  Och!
   -JV.  --------------------------   a?W  unkcJ°narjuszotn. D la p. (ów szterl. uwidocznił City landy ńs klej do- _ v/ p ^ S c it t  odpowiedzialności, a takie
rtinki kulturalne po wsiach i pouczać Machaya Jest to najlepszy .pre^KSt pzeme, z ktorego uzyskanie pozyczki nie unikając zarzutu sabotowania poczynań rza~

- - 1 ..-^.--i- ; - - •- i------- i — do napaści na BB. „BB was zwolniło, Jest w * tan«e Wyprowadzić ra drogę istotnej du w rakiej chwili Balawin n wezwanie
my PPS. —  was obronimy"1 —  oto ha- t, "3r< ,"r̂ ‘ "dług opinf- Normana, kreefyt Mac Donalda przybył niezwłocznie do Lon-
ct/v ,  u , ; » m ..... . oO-miljonowy miał byc tylko funduszem dynu.

ludność ostrożności, a uniknie się wów 
czas w komunikatach policyjnych ta­
kich łatwych, a świadczących o bierno­
ści zwrotów, jak „p-zyczyny pożaru na 
raz g nie ustalono"".

Oto ostatnio zanotowane

sło. z którem  tow arzysz M acn ay  zw ra  lJ,mu ,u‘T c,n W * . . . _  „  . ^  , . ,  ,
i , ,, . . ■ nj,,.. Dzisiaj popołudmu odbyły się narady Mac imienia tego me wymawliam 1

a się J1 1 m ików  M ag ir  a.U. G run rymczasem wyfl&rzefifa zmusiły do sko- Donalda ze Snowdenetn i Baldwmem, N.  Miło mi
tern, na którym  się p M achay najm o- i*>stania z pożyczki dlr optracyj finanso- Chamberlainem, a takż": z le-ulerem -‘bera- D • ^

•wvnafllri cniej czu je, są rzecz prosta robotn icy. 'vVc1, związanych ze stabilizacją iuntu i za- łów Samuelem ~  °Je-*zie z tobą na „Stella Aar?
Z P D u S r CeJóm .ego  jest. bv  W szysć *  robot nić/ K S e l & S w l t  • Konserwatvscli ?otowl «  udzieUć rz^do- Miimja, nazwana Kaptenem‘“ , wysuwa
rcął pożar  ̂ ,.J  ̂ . i_ r  t * ________ . o ponownego podniesienia stopy procento- wi pomocy w akcji oszczędnościowej o ile dolną szczękę i zaczyna wydawać jakieś

(rzekomo po angielsku).

11 sierpnia, w  nocy wybuchnął x  . _i . .. , iddc pi * \ i /-»'> * p _ *■-------------------    t*. ̂ wni^jr w vł̂ /,c./,ęuiiu5cuiwt:j u ne wcnn̂  \ &
w e w si S zesnow icze , gm iny ła ch ow i- na leżeli 0 °  1 U zia ia in osc  sw o ją  ll-  wej. Z obawy o przyszłość finansową Wiel rząd jest gotów poczynić oszczędności nie- bulgoczące dźwięki
ckiei Trzech  p-osnodarzv noszkodow a im e  P r<>w a cizic z takim rozm achem , iż  iiei Brytanji dyi-ektorowie pięciu wielkich tvfko drogą konwersji pożyczek wojennych. f , '• Z-
2  S S n l l K S :  bó jk i p „ • * * »  robotnikam i na na po- > » * » »  ' « •  « .  « «  »<« » •  *  ó - l e i  .  „ J d  I  !  Im" “ ,e *“
10 000 zł -ządku dziennym, i owocem jego pra- '

12 sierpnia vv południe w osadzie ' !r sa k zw- vawod >wi bezrobotni t o  -  ■ ■ ■ ■ .  _ _
S W a ty c ze  gminy darewskiej spalił -'zem wspominaliśmy niedawno) biorą i * f 7 U W  R t f i n l i n i l l  
się nowi Ka z iin<wi dom oraz ecz cy os iłk i i agitujący wsrod robotni- J  A J f U U W j V \ C i  W  U l l r f  ||
karnia i wialnia Znów straty, wynoszą ków zatrudnionych. Pan Machay pod 
ce kilkaset złotych —  ale było ubez- njmowuję grunt —  a w ja ^ n  celu? Je 
piecz nie w PW JW. ? °  argumentem są nowe wybory

ale było

Tegoż dnia w  nocy we wsi Łotw '- < Y  M ,elsk t;i- 11 JL" °  łez nra i

LIDA PAT. —  W  ostatnich dniacn przy- słynnemu rabinowi Srtilowi Meyerowi Kag« 
1o r'yła d°  Radlń1‘ wycitczlta zagraniczna ra- nowi Pupko. W  skład wycieczki wchodzi lti 
vV >‘nów, doktoiów, profesorów i kupców ży- osób z następujących państw: Polska 1 
,  bowskich, pod przewoanictwem SyrKina z Francja 1. Holanuja 2, W ęgry 2, Austrja 2,

z ; , f  iny m o łczaJzk iti sp łonęły  d w ie  rw-iedztnia wyższej szkoły Szwecja 2, Niemcy 6.
srodoły Z tegorocznein i zb ioram i. Stra \H oyu l1 p iow au z i „ I i z u i y  . ja s  LU wy fs4hln<M«ł W Pnrt.mi.i pra. ,i,.;^,:..złożema wizyty^  --------------------------       . , rabinów w Radumu oraz
ty wynoszą 3000 zł. Tym razem usta- lacia> napiszemy osobno.
łono, że przyczyną pożaru było nie- PRZYMUSOWE FERJE
ostrożne obchodzenie się z ogniem.

Mamy też i podpalenie. Mianowi- Wzmiankowalism} przed kilku dma 
cie: w nocy 13 8 we wsi Dubowo, gmi mi o „ferjach w  Sądzie powiatowym,
ny darewskiej spalił się częściowo bu- Budynek istotnie opustoszał. Remont
dynefc szktły powszechnej. Poża po- idzie ^gwałt, pełno wewnąt z g^uzu Rj0  UE JANEIRO. PAT. _  W ró. dróży p. radca Pankiewicz zaznaczył “T *  ^  1
wsta ł w  mieszkaniu kierownika szkoły » > mieni. ż/„, tc cos o tom pow.edz.ee, d ł dc B j- ha, Fanklov, K z z,. . Pałei i tn( r y "e Pohidniowej o d -  - & § & my;  Na hm° '°  sP-rtowem d^ e*
\Vit<*lda Piotrowskiego, przebywające- Gmach Sądu w Baranowiczach ukon- ^  ™  1 Rzeczypospolitej czuwa się 'jeszcze w silnym stipniu T l  T *  *' *  r° 1 T '
go ob cnie m ur opie w Nieświeżu, czony został zaledwie w jesień, roku n y.neryke I 'o łu d L w a . który ostat- objawy ̂ r S a ^ S  i kryzy Chu g  Przy~ ^ - V do (dosłownie) u-

Kryzys w Ameryre Pnłudirowej
UTRUDNIA AKCJĘ EMIGRACYJNĄ

RIO LlB jANr.IRO. P A '.  —  W ró- dróży p. radca Pankiewicz zaznaczył,

Spłonęły- wszystkie sprzęty domowe, zeszłego, dotychczas tie poświęcono ChHe‘ i su faninsiwego. w T g 7 n o śc i żadna^ze
rościel i ubranie;, stanowiące własność go jeszcze. Ą  dziś —  w niepełna rók Argentynę, badając warunki i możli- zwiedzanych republik —  Udaniem id
kierownika szkoły, wartość ogólnej -  ^ ę t r z e  czym wrażenie_ zupunej u wości emigracyjno - kolonizacyjne w cy Pankiewicza —  nie jest -becnie w
Ó000 zł. Ofiarą płomieni o mało nie s*ał ny Okazuje się ze budując wielkim t h SZC7ególnie kw, stję ko możności podejmować lub popierać ^ 3  •
Sie stróż szkoln M itola j Cuoryk. kto- nakładem gmacn noprostu z e posta- iónizacj,J puNkiej w  k ni J? finansowo „a ierszą skale akcn ^m 3 " 16
ry ra' w  ku hni i wstał ostatniej j io n o  piece gtóry.n jes, og-tem czur D^ |  s j. Jwemj wrażeniami j S S  1
niemal chwili obudzony. Zachodzi po- dzieset, Naturalnie, prościej i ekono obserwacjami z kiikomiesięcznej po­
dejrzenie, że miezkan.e zostało uprze- miczniej byłoby urządzić centralne o- ___J________________
dnia okradzione, a dla zatarcia śladów grzewanie). Dziś więc znosi się uszyst 
podpalone wewnątrz przez nieznanych kie piece, wybija dziury w  ścianach itp. 
sprawców, ponieważ w pobliżu domu i stawia się nowe piece. Ciekawe jest, 
znaleziono dwie półlitrowe butelki od ile to wszystko kosztuje i czy ktoś o- 
nafty. Budynek szkolny był własnością trzymał przynajmniej naganę za kitp- 
państwową, ubezpieczoną w  PZUW sk>fc zeszłoroczne plany.

Bawiąc na urlopie w Gdyni pragnie Witają nas wymachiwaniem rak i chustek.
—  Nie.... wsypa!

Dch! Wysiadam zdruzgotany.
Panowie pozwolą... . —  świetnie —  dosko nale —  nie wie-
Naturalnie. dzieliśmy, ‘że jesteś tak świetnym żegla-
Kapten Chamberes (wymawiaj, czy- rzem —  trening w- Trokach, brawo —  hur-

Czembers, gdyż ja bez obrzydzenia ra....! „
—  Na miły Bóg! —  wołam —  któż po­

wziął ten idjotyczp.y pomvsł puszczać ucz- 
cifwlego człowieka na morze z warjatem....

A potem nastąpiła niesłychana rzecz. 
Wieczorek u żeglarz.

Ha!, Niewiele spamiętałem z tego. Pisa 
wileńskie diwiękowce, no mi jedynie do Wilna, żem z gutaper­

kowym Kaptenem t>il bruderszaft, chcia­
łem się mieniąc na zegarki (mój niklowy—  
jego złoty) i że mimo to, że nie znam ani 
iednego słowa po angielsku dowodziłem 
mu przez przeszło godzinę o konieczności 
restaurowania wielkich pasiek nrzemysto- 
wych w  Polsce, czego ten słuchat piacząc 
rzewnie.

Wpakowano mnie do autobusu, skąd 
wychyliwszy się przez okno, wznosiłem o- 
krzyki na cześć Marco Polo i Kolumba.

Na odjezdnem poszedłem raz jeszcze po­
żegnać się z morzem.

B\ło one ciche i pogodne. Nad Helem 
paliły się zorze zachodu....

Idąc brzegiem, spotkałem jakąś parę 
która, zagadana, nie zauważyła mnie. 

Doleciały mnie sławią:

— No, dobrze, dobrze, ale niech pan. 
wpierw porozmawia z mamą.

Bli to ludzie szczęśliwi. Wracając wieczo 
. No, dobrze, ale gdzie ja podzieję swoje rem wzdłuż plaży, szukałem śladów Jef

l.lc jest Obecnie Vg długie nogi? Sportowy mój garnitur i tak stopki na piasku

na sumę 12.000 z1.
Wreszcie mieliśmy drobny pożar 

w Baranowiczach przy ul Piłsudskie­
go nr 5 w domu Borysa Angiełowicza. 
Powstał on wczoraj w nocy skutkiem

BARANOWiCKIE KOŁO 
PODOFICERÓW REZERWY

Niezmiernie ruchbwe Koło baranowickie 
Związku Podoficerów Rezerwy, którego ży

M u s s o l i n i  o  r e i !  W 5s ł y
w o b e c  g r o ż ą c e g o  E u r o p ie  b o l s z e w i z m u

W  prasie amerykańskiej ukazał się do- padku cywilizacji zachodniej i zagłady ra- 
artykuł Benito Mussolinipcm któro ero en hiafoi mucim.r KirAmosty artykuł Benito Mussoluiiego, którego sy białej, mus-my być czujni i czynm

n r 3 v 3  frĆ r t m , a 3 ,CŚC,!y ” 0b^ -  r^ d u  już J; isiaj idotz-
Pr a Ć 2’ „ ' . . . ne.Klasy średnie gotowe są przejść na brt-

r. edstawiwszy tragiczne pc.o-/.eme <>zew;7m he? oporu.. Czvż nie jest znakiem 
prmstw uprzemysłowionych, nający-h po- M su wiadomość, że v tyct Iniach pewtia &9 dookoła, oddalając się od białego molo. 
nad 20 m.ljonow bezrobotnych Mussolm. or„ anizacja farmer6w niyeniifcck,cll zg)osiła Co to jest?

uśmiechy. Czuję się
głupio.

Nielepiej to było jechać gdzieś do dwo­
ru na wywczasy? No, trudno.

Gulgoczące indywiduum siedzi już w 
żaglówce i z uśmiechem upwa zaprasza 
mrńe do wnętrza.

Siadam....
—  H'ssuj! — padają z mola jakieś dzi 

kie słowa. — Siadaj na nawietrzna!
—  Ba, ale gdzie to jest?
— Ruszaj!
Nad głową zafurkota! żagiel.
„Stella Mare

Nie znalazłem.., F. Dangel-

B I L A N S  B A N K U
PO L S K I E G O

W  PIERWSZĄ DEKADĘ SIERPNIA 
R. B.

W ARSZAWA. PAT. — Bilans Baniu 
Polskiego za pieilwszą dekadę sierpnia r. b. 
wykazuje:

Zapas złota 5fi7 milj. P02 tysiące złotych, 
t. j. o 14 tysięcy złotych więcej ruż w pe-

jak szalona, zaczyna krą krzedniei dl ‘ ;uui,j- ! . .
 ̂ Pieniądze i należności zagraniczne zali-

wadliwie urządzanego komin t. lecz  :iem -^m iujw  |ę  w orzysztosci obs^miej, przestrzega przed wielką katastrefą w  razie ba3  _  czyś
prócz zapalenia się Ściany, żadnych urządza w  dniach lb - lS  sierpnia wy ciecz- dalszego szerzenia się nędzy . -  tern sa- Co wi(cej w „rstwa | ^ a int, ligencji, któ w  t , ■ ,,
strat me W '-ządził i został w  zarodku ><ę s^ych członków do Gdyni, Pozostaje o- ^ d^ ŷ j V s t ‘ ra W tak’ p ra ln y m  .kraju jak Nierncy, nl3 „ 3  ~  West “  ° dpOW,ada 8P°ko'

pan oszalał!

czone ck> pokrycia zmniejszyły się o 19 rrn 
wułam do angielskiej, ljonów 662 tysiące do sum' 147 miljonów

n w związku z ogólnopolskim zjazdem po- ■ /  ż ‘ boiśzewizht 2 iołał orze ^ 'wiera wjiływ, ulega chętnie me mumja
i.r*  , _______ ... widywać, ze gdyby Doi^zewizm zuotai prze , H kmniinistvc7nvn,“ . Lodź bi

Jak na dwa dni —  tych wypadków doficerówt rezerwy, który odbędzie się w  kr0czyć Wisłę, nie wiadomo, gdzieby się P̂. • . .
aż nadto Gdyni 15 i 16 sierpnia. Na zjazd ten wysy- zatrzymał. Skutki dałyby się odczuć w ca- .Z r «z fa . skoro istnitje agitacja i nędza

i- ŁfrJ,-, Raranowirkie czterech dele»atów a Wm świecie cywilizowanym, nawet Amery- wsr<’d ma;, tęsknuta za rajem, jakkolwiek- 
D A M  Al A cl-i A V  7  f  p p i  !a Koio daranowtck,. cztencn a.iegatow a y lmikni/ wstrza-,„‘" by się nazywał, byleb« obiecywał uwolnię

A L\C . ’ P P S - oprócz tego wyjeżdża stąd 26 czh .ikov Ko ^  /ar ^  „ .^^n u 'kon feren c je  mię- W  ^  męczących tro: k, szybko ' -odbija
Z ko le i p rze jd źm y do sp raw  w ese l-  ła celem zwiedzenia naszego portu i wy- d/Jymuodowe, tańczące się niczem. Trzt ba zrozpaczone dusze. Agitacja ł nędza staną 

szych O których chcie liśm y już n ie je- brzeża. O znakomitej i oszczędnej organiza- szukać innych dróg. „Rządząc Italją - -  pi- doskonałaun podreźcm lu hodowl bak 
a n o ta tn ie  „p D n u je i C h od zi m iano- cji po leczk i ś iadc y „ » ! . *  to. to pa. Ł “ “ 'l o p ^ S
w ic ie  o  osobę p. Jozefa M achaya, to - dróż koleją tam i zpoATOtem kosztowa bę ^  e7irŁ.an.‘  ;,.h nffi^nrania’ ni._ będzie grozić ieszcze większym rozwcietn i

Lodź

t

.bierze wreszcie kierunek:i

warzysza Machaya, korespondenta ,,Ro dzie zaledwie 15 zt. O rezultatach zjazdu i 
botnika“ . Spróbujemy dać jego objek- wycieczld napiszemy osobno, 
tywną charakterystykę. Jest to przed- ncnRi<i f
stawicie! CKW. PPS. na Baranawicze, L
który przed kilku laty był tu urzedni- Przed paru dniami umieściliśmy wtzmian 
kiem w PKU, lecz z różnych powodów kę, że jeden z sędziów tutejszych p. B. F. Lup - łup.... jedziemy. 

Wtem czuję wilgoć iw kierunku Sud

od szukania sposobów ich rozwiązania. Ni- będzie grozić jeszcze .zięks tym ‘ozwojetn 
gdy nie zauważyłem, aby odwrócenie się ty -zwleczeniem strasznej epidemji po całej 
tern od trudnego zadania, omijanie drażli- Europie i po całym święcie" 
wej sytuacji, -Jbc odl -danie spełnienia „W tedy nie ostoi sffę żadna przeszkoda,
óowiązku wskutek braku decyzji —  mogło j.r0niąca cywilizacji zachodniej. Amet yka nie
być istotnie pomocne. Naogół wynikało z nioże łudzić się nadzieją, że ocean, jakkoł-
tego jeszcze większe zł >" . . .  wiek szeroki, ochroni ją od naporu moral-

. . .  . . . .  Przechocząc do kryzysku niemiecki,o >, nej 7ajrazy. Dziś ludzkość jest w  nieustan-
został zw o ln iony . O becn ie est asadni- zamierza opuścić sądownictwo, przenosząc Mu^aolini maluje ti j-iczne szutki zawal n ; ze soy,g kontakde, nie bacząc na prze  ____  „ „ JV _____ _______
•ciem W Łochowie, parę kilometrów od się na adwokaturę. W  odpowiedzi na to o- %  ćwl/dcya '6 sTr :ed’ nolityc/ne mają az,wną wła- <js.t i czuję, że drąg od pala, do którego
„  go dramat ZOwania Sttliacjl —  oswiaacza—  a7P nrzen kania aż Ho n;)'daiS7vfh zakat- . b
B aranow icz i radnym  M agistratu, p ro - trzymaliśmy sprostowanie ud sędziego Ben t,ni z OSOlj istego -unktu widzenia, ani pod ; 3  jeśIi die zniszczy się ich w  zarodku. zagr‘el Przymucowano, wali mnie w  kark.—
wadzacym Zarzad Okręgowy PPS. O - tjana Cadyka Fuksa, w  którem oświadcza kątem ogólnym. Me jest moim obowiąz vZaSy dumnego odbsobnieniał ' minęły, Ratunku....
c z w iś c .e ,  nic nie m ie libyśm y p rzec iw  on. że ,am wkrótce ani też później przeno- kiem uprzedzić tych, ł óry ni feży na ,>ercu k^ j  nje jesj izolowani-, czy to Nogi moje, jak igła kompasu okrętowe-
temu, tern bardzie j, że  p. M achay jest sic się narazie nie zamierza". Cieszymy się * * r °  lc'zku^u ż( je ś r d a  e ją j .z< politycznie, czy ekcnomicznie. Musimy g0, wskazują północ, a głowa południe. D . u , , t h

i • i • • . i-' i jedna zima nędzy i niedostatkOAV, znaczna wzmo/M-iir- solidarność eurooeiska na dobra • . . .  . . . . . , WARSZ1AWA. PA a. —  Według dotyku—
CzłoM ifckiem m ezaprzei.-.cnie zdo ln tm  bardzo, ze p. sędzia Fuks me zamierza prze CZę ^  Eurupy może się zbolszewizować. Nie j zja j ll%vaya(  ̂ niezbędny skład- Ałujrija uśmiecha się i wydaje jakieś czasowych obliczeń Głów-nego Urzędu Sta-
i energicznym , jak  rów n ież niezłym  nosić się narazie, pozostając w sądownictwie powinniśmy upajać się iluzją, że cywilizacja n,,. Cy wlijzacji nowużytr.v.j“ .  ̂ dźwięki głośnikowe. Miitmy szare, metalo- tystycznego bilans handlu zagranicznego
mówcą i organizatorem. T o  trzeba mu tutejszem, które niewątpliwie straciłoby wie jest darem stałym i żc ewolucja swia  ̂ /decvduie 0 naszvm we cielska okrętów, na olinowaniu których Rzeczyposoolitej Polskiej łączniê  z wuinan
przyznać- Ale środki, któremi ^ n ' . . .  . 1
sługuje, i m etody je g o  p racy m
p ozos taw ia ją  w ie le  do życzen ia

613 tysięcy złotych, również niezaliczune di 
pokrycia zmniejszyły się o 2 mliljony 63! 
tysięcy złotych do sumy 126 miljonów 65? 
tysięcy zt

Portfel wekslowy spadi o S,031.-X)0 zł. 
i wynos? 635,263,000 zł. Pożyczki zastawo- 
we wzrasły natomiast o 2,038,000 zf. i w y ­
noszą 158,397,000 zł. Inne aktywa wzrosły o 
27,943,000 zt. i wynoszą 157,770,C«0 zł.

W  passywach nozycja natychnriast ptat- 
nyclt zobawtiązań zmniejszyła się <9 1,662,000 
zł. (243,218,000).

Obieg biletów bankowa ch opadł o 
38,f 26,000 z t  (l,2T6,145,0(X)'zł.> Stosunek 
procentowy nokrycia obiegu biM óv' i na­
tychmiast płatnych zobowiązań Banku wy­
łącznie złotem wynosi 38,91 pi»c.| (t. j. 8,91 
proc. ponad pokrycie statutowe).

Pokrycie kruszcowe - walutowe 49,03 
proc. (9,03 proc. ponad pokrycie statutowe).

Pokrycie złotem samego tylko obtegu bi­
letów bankowych wynosi 46,70 proc.

Stopa dyskontowa Banku 7 i pół proc.
Stopa fcmbardowa Banku 8 i pół proc.

BILANS HANDLU ZAGRANruZNEGO  
ZA LIPIEC B, R.

—  N i s z c z e n i e

zaw: lenie się. Sko.o okażemy się niezdolny Cały artykuł, którego główne ustępy po- jąc w  kierunku molo: 
. . , mi do utrzymania tego, ćośnty -dziedzi - Haliśmy dosłownie, tennie wielkiem zaniepo lx>rt
ZYKOM L t .  czejnm akademji młodzież, przybyła na Zlot, czyli, możemy być pewni, że nieubłagane kojeniem. Z różnych zwrotów przez Musso- 

z a b y t k ó w .  W  v zięła i dział w Kongresie Eucharystycz- prawa przeznaczenia unicestwią tę sukcesję ńniego u?.t-tvch wynika, że kieruje on swój 
słynnej ze swych tradycyj historycznych nym, odbywającym się w Oszmianie w  dn. na naszyci oczach, świat pełen jest ruin apeF przedewszystkiem do szefów rządów i
miasteczku, obecnym posiadaczem prastarego >8 . 19 hpca rb. wielkich i wsoaniałych cywihzacyj. Co się państw, wzywając ‘ich do rozpoczęcia soli-
dziecizictwa O.O.  ̂ Bazyljanów —  unie- p^a- K IIR 7 F  IF stało z cywilizacją Egiptu, Babilonu, Persji, darnej akcji. Wymienienie zaś dwukrotnie
eoslawti zacierają swenv pr leróbkaml cha- ... . Grecji Rzymu? Zostały one starte n; proch Wisły, jako zanory dla bolszewizmu, świad-

rakter historyczny bucfowli, nie licząc się też .w ystaw a  rouot ręcznych. •wa.rjy- Drzez’wrogi_ sity, jat kamień miażdżony Czv, że udziałów. Polski w tej akcii przypi- 
ze względami estet-czn-mi. świeżo zdarzył W ) Kulturalno -światowe z gminy Ku- ,vrlcarni U lowem u Jeśli clicemy imiknąć u- Miie doniosłe znaczenie,
się rakt zeszpecenia wynudowanej przez ba- J emeckiej, urządza w  lokalu Kasy Stefczy- Wc‘ ,Ld J
zyljanów w  17-ym wieku dzwonicy, z której 1 w Kurze icu od dnia 23 sierpnia do dnia 
kiedyś, przy odsłonięciu cudownego obrazu, ™  sierpnie b. r. wystawę robót ręcznych 
orkiestra wygrywała pobożne hymny. Kia- mies m ow tuti jszej gminy. Osoby ży- 
sztor prawosławny, . jmontując przybudów- czace _w^iąć udział w  wystawie powinny 
kę, zniszczył gzyms dookoła niej, doczepił tF, s?c. skl  .do czl|)r|ków Zarządu pp. 
rażący z punktu widzenia architektonicznego Mikołaja Daniłrwr lub _Jana Kaweckic- 
daszek od frontu, zniekształcając tem samem ~° vv Furzeńcu do dnia 15 sierpnia b. r.
sty i historyczny charakter dzwonnicy. Przyjmu-a się roboty ręczne: stolarskie,

Protesty- miejscowej ludności pozostały kowalskie, tkackie, malarskie, hafciarskie, 
dotychczas bez skutku. Czy staiostwo sło- i inne, robótki kobiece i t. p. oraz rozmaite 
nimskie nie znajdzie sposobu zaradzenia na kolekcje. a lbo antylopę"".
to świeżą barbarzyństwo' Bo były i inne Zr najlepsze eksponaty beda wydane na- W obec  te^o p rzygo tow a liśm y  strzel 
fakty pośv/ięcania >rztz klasrtoi- prawosław grody. , . W-jW u ann
ny względów wyższych gwoli wygody go- Otwarcie wystawy nastąpi w  dniu ^  '
spodarskicj. Ks. P. Rog. sierpnia b. r. o godz. 2-ej.

Wejście na wystawę jednorazowe

ms Hafenf, „au

—  Elewator. —  odpowiada mumja.
—  Niech cie djabli.. ..
—  Ali right.
„Stella Mare-" dostała bzika, przechyla

się na przeciwną stronę, a ja zawisam ab­
powi etrzu

Wywieziono w lipcu 1,735,428 tonn 
warów wartości 174,527,OOu zl

Saldo dodatnie bilansu handlu zagran icz­
nego w lipcu wynosiło 46,700,OOu złotych. 
W  porównaniu do czei-ucr przywóz rmniej 
szyi się w  wadze o 44,878 tonn, zmniejszy' 
się w  wartości o 1,781,00° zt., — wywóz 
zaś zwiękzsył się w waH.e o 157,875 tcutn, 
oraz w  wartości o 12,°0G,00Q zt.
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P O L O W A N I E  
N A  F A C 0 C H E R Y

zyjność strzału z tej broni nie mogta ruchom tego ślicznego zwierzęcia," miejscu zaczęła robić się coraz 
byc wielka. Podobno wogóle w  A fiy - które jak baietnica, zdawałoby się, stsza. Dalej bez pomocy siekiery 
ce broń utrzymać w porządku jest tańczyło po skalistym plateau Afryki, po-suwać się nie można było, szcze- 
ogromnie trudno, gdyż w czasie hi- „Takie cudo, że szkoda nawet strze- gólnicj, że rosły cieniutkie i bardzo 

„Jutro popoiujemy trochę"", uznaj- vernage‘u wilgoć jest tak. duża, że lać“ , pomyślałem. kolczaste ljany, które pnąc się po
mił pan Szabłowski, „popróbujemy niesposób uchronić stal od rdzewienia. Dwuch murzynów z trudem zaczę- krzakach i drzewach, wprost uniemo- 

n z m a-te ustrzelić facochera (dzik afrykański ) Rozmyślając o tem, jak celować z ło ciągnąć facochera w kierunku au- żliwiaiy wszelki ruch naprzód.

OSZMIANA gr. ulgowe —  30 
—  Zlot SMP. Dnia 18 bm. odbył się po- tydzień —  lzł.

taką muszką, biegłem, kryjąc się za ta. My zaś próbowaliśmy szukać 
większemi głazami skał i staraiąc się 

Dy, ubrania etc Rano pojechaliśmy przeciąć drogę facoclierorn, cwentu- 
Ćitroenem pana Szabłowskiego w kie- alnie skieiowac na innych myśliwych.

50 runku zachodnim od Linzan. Prowa- Dziki widząc, że są okrążane, za-
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wiatowy Zlot SMP. w Oszmianie. Na Zlot Wystawa będzie otwarta codziennit od 
prz; byfo ponad 300 druthen i druhów. O "°dz. 9-tej ao 13-ej i od 15-ej do 18-tej. 
godz. 1-szej w sali Domu Ludowego *v K I W I S Z K I
Oszmianie odbyła się w  obecności p staro- _  Dożynki. Zrzeszenie Kół Młodzieży

szybciej
Biegłem

gr. abonament na cały dzii auto pan Salkowski, który właś- częły przyśpieszać kroku i
niet w tym czasie odbywał praktykę zdążać w  kierunku brussy.
na plantacji bananów. już rzadkiemi zaroślami mając na­

jechaliśmy jedyną drogą w tych o- dzieję, że krzaki mnie ukryją. Jednak
kolicach możliwą do przejechania au- widocznie byłem za mało zakrytyjjtbo

sty pow. oszmianskiego^ uroczysta ąkademja wojskiej gminy mickuńskiej w  dniu 16-go tem. Przeszło dwadzieścia kilometrów facochery raptownie skręciły w
‘ ....... ''l-------  ad Linzan, przy wjeździe na dwie przeciwnym ode mnie kierunku i ga-

W  tej chwili
facocherów.

zlotowa, Zagaił akademję prezes Patronatu s;erpnia rb’  organizuje w Kiwiszkach (18
jiow. SMP. ks. dziekan 'awtt "iek; rski po km \\ ilnn t pod protektoratem pani pre- nlatean"" skaliste nan Szab łow sk i za loineni 7a r z e łv  uciekać 
czem wysłano depeszę d< Ojca sw. i do p. mjerowej łanim Prystorowej dożynki w ’ 1 P ‘ ., ° [ eni uC,IC,, - . , .
Prezydenta Rzeczypospolitej W  imieniu j tórych udział wezmą Koła Młodzieży W ie- uw az>d stadko facocherow . M yś liw i by ły  o  jak ie  sto k ilkadziesiąt krokow
władz pow. ał zebraną młodzież bard.7 f ęk skjej z tererm powiatu wileńsko-trockicgo,, szybko rozsypa li się w  tyra ljerze, p il- od  pana S zab łow sk iego . C h w ila  jesz-
-em przemów.eniem p. starosta Suszyński; L,raz n.ile widziani goście. nie obserw u jąc  zw ierzyn ę , która na- cze, a znikną w  brussie. D w a  strzały

B eźa rd ’ F usieck “  oczem Wpo '^ v  ifaniai f  m S ó I ^ M P Po ra?ie zachl>w-VWiiła się naD uPełn iej ro z leg ły  się jeden za drugim  i jeden  z
p rzed s ta w i^  organ#zacyj >oołetznych w y- eiagi odchodzą, godz. 9 20 ;” l6 spokojn ie, w n loczm e me przeczu w a- facoch erów , jak  piorunem rażony p rze-
sła-' lepeszę di J. śu Ojca świętego Piu- powmr: godz. i 22,06. • j^ c n iebezp ieczeństw a. Znalazłem  się w róc ił k ilka koz łów  i leg ł bez ruchu,
sa X!, oraz Prezy.cnta Rzeczypospolitej. Program dożynek: 9 —  10. Zbiórka u- na lew em  skrzyd le, S zab łow sk i na Zb iórka  m yśliw ych  W łaśn ie  Oglada-

l - b i3 T m e d o p o PrtYw!leńsk Roi aW JaU M ic £ a “  -  14: P r z ™  o
brzykowski, który w  ciepłych słowach po- na teren dożynek do Kiwiszek. 14 —  17 Za P?  środku. W  ręku m iałem karabinek gd y  z o d le g łe g o  za led w ie  o kii kadzie-
-witał, wydającą na Jego cześć ciituzjastycz- wocjy sport. we. a jednocz.Srtie ibiad. 17  n iem iecki kaw a lery jsk i o  dużej musz- siat k roków  krzaku w yskoczy ła  n ie-
ne okrzvki młodzież, życząc jej d2uesięcio- 18,30. Obrzęd dożynek: składanie wieńców, ce i krótkiej lufie. duża antylopa. N ikł nie miał naboju
kr u 'e-K° Powiększeń a szeregów w  ciągu spSewto or.-ygrywki. 1830 —  22, Ogólna Karabin by ł stary i n.e w zbu dza ją - w  lufie, gd y ż  nie snodziew ano się, że 
r*Mblizszego roku. Po uchwaleniu rezolucyj i zabawa na wolnem Dowittr; u tańcu Indn ‘ -  r • r> ■ , . . 1 N l  , . 1 , , V  .
odśpiewaniu hymnu „Hej do apelu"" wznie- we, oraz o°nisko. ^ n a leży tego  aufama. G w in ty  b y ły  w  m iejscu, gd z ie  przed chw ilą , było  . , i
siono okrzyk' ną cześć Najjaśniejszej Rze- Na miejscu tani bufet. Przygrywają ludo m ocno podn iszczone, pom im o że lu- ty le  huku i hałasu m ogła  się jeszcze  reszty  stadka, które skryło się w  >k0-

Pięknosć afrykańska.

czypospontej Polskiej JE. ks. ao,-biskupai we orkiestry. 7wraeamy uwagę, że dożynki fa była  pełna smaru, 
p. starosty pow,. oszmiańskiego. Po zakoń- odbędą się według tradycji wsi tutejszych, dano mi g o  do ręki.

Trudna rada, musieliśmy zrezy­
gnować z tego stadka facocherów i 
szukać innego —  któreby wyszło z 
haszczów na odkrytą równinę. Szczę­
ście na ten raz sprzyjało, bo nie uje­
chaliśmy pięciu kilometrów, gdy so­
koli wzrok pana Szabłowskiego znowu 
dostrzegł w trawach facochera, tym 
razem samotnika. Znc.wii zastosowa­
liśmy tą samą taktykę, starając się 
nagonić dzika na jednego z myśliwych. 
Jednak dość czujne zwierzę bliżej niż 
na pół kilometra nie dawało się po­
dejść. Biegłem wobec tego, z dru­
giej zas strony starał się zabiec dro­
gę pan Salkowski. Już słońce nie^ 
daleko było południa, więc na tym 
skwarze można było upiec się for­
malnie. Po pół kilometrze szybkiego 
ruchu byłem jakby z wody wyjęty. 
W  pewnej chwili wyskoczyła z traw 
antylopa, lecz wskutek zmęczenia nie 
mogłem wziąć ją na muszkę. Wresz­
cie kryiac się za grupą drzew,..zdoła­
łem zbliżyć się do facochera. Zwolni­
łem trochę kroki, żeby nabrać tchu, 
i czekałem. Wybrałem chwilę, gdy

w chwili, gdy znaleźć trwożliwa antylopa. Przyg- licznych zaroślach. Przez pewien czas dzik był w  odległości >koło 250 kro- 
lądaiiśmy się wobec tego zgrabnym szliśmy naprzód, lecz brussa w tyrn ków. Strzeliłem. Kula widocznieW ogóle precy-
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Kolekcja polityczna >WI£TD F£CE!WJI -D™  rezeSwisty”
• *  ® »  15 siernnia r. h. Feder.icia Wdeń- wzbudziły wielkie zainteresowanie, ho-

r  •• *Ą>",i 0. ■ ó

PAN OKiNCZYC

ZMAHAn JE

<r

Nieliczne są garstki politykierów zwę sanatorów białoruskich. Są ra- 
białoruskich, natomiast na liczne dzie dykalni pod względem socjalnym bar- 
lą się odłamy. Postaramy się tutaj wy dziej nawet niż Jaremicz i Chadecja, 
mienie wszystkie ugrupowan.a polity- Radykalizm ich graniczy z komuniz- 
czne białoruskie. Zaczniemy od grupy mem, jednak twierdzą, że chcą się 
nie kryjącej się z tern, że się orjentu- orjentowac nie na Sowiety, lecz na 
je na bolszewizm a skończymy na pa- Państwo Polskie, 
nu Okińczycu, dość krzykliwie obja 
śniającvm ze jest orejntacji polskiej.

Otóż pan Okińczyc twierdzi, że ta 
orjentacja na Polskę jest blaga, której 

Grupa powstała po likwidacji Hro powstanie zawdzięczać należy jedynie 
mady i jest jej ideową kontynuacją, pedagogicznemu wpływowi procesu 
tylko może jeszcze hardziej i jeszcze hromady. Pan Okińczyc sam jest Ro- 
bezczelniej afiszującą swój bolsze- rjaninem, cnociaż Katolikiem z urodzę 
wizrn. Na czełe tej grapy srał Dwór- nia, należał do Centrosojuzu, obecnie 
czanin, szczęśliwie po rozwiązaniu pokłócił się z nimi i wypisuje na dzia- 
Sejmu wsadzony do paki razem ze łączy Centrosojuzu rzeczy gorszące, 
swymi przyjaciółmi politycznymi, po- choć należy przyznać że prawdopo- 
słatri do byłego Sejmu. Organem ich dobne. Wydaje swoje pisemKo p. t. 
było pisemko „Na warcie". Dziś gru-^,Hołos Praudy", przedtem wydał 
pę tą należy uważać za zlikwidowaną, dwie jednodniówki p. t. „Prauda". Je- 
a zwolennicy jej na prowincji zaszczy dnodniówka a gazeta w stosunkach 
cają swojemi względami komunistycz- białoruskich to mniej więcej jednozna 
ną partję zachodniej Białorusi.

BIAŁORUSKA c h a d e c j a

15 sierpnia r. b. Federacja W ileń- wzbudziły wielkie zainteresowanie, bo­
ska Polskich Związków Obrońców Oj- wiem w nich wezmą udział obok pa- 
czyzny obchodzi .swoje doroczne świę nów nasze sportsmenki. Dla zwycięz- 
to pod nazwą .,Dzień rezerwisty". ców Federacja wileńska przeznacza 

Uroczystości odbędą się na całym nagrody. Na mecie przy moście Zielo- 
terenie województwa wileńskiego i bę nym podczas zawodów będzie przy­
da miały charakter zabawowo-sporto- gry wała orkiestra, 
wy. O godzinie 19 zaś °dbęazie się cap-

Jednocześnie w tym dniu zostanie strzyk 5 orkiestr wojskowych, 
poświęcony 5 sztandarów organizacyj DZIEŃ 15 SIERPNiA
powiatowych Federacji: w Święcia-
nach, Postawach, Brasławiu, Głębo- ł"02?0^ ' le ^ję poświęcenie m sztanda- 
kiem i Oszmianie, w Wilnie zaś zosta ru PÛ U  wileńskiego rezerwistć .. i by 
nie poświęcony sztandar pułku wileń- wojskowych. uroczystością
skiego rezerwistów i byłych wojsko- J*. Pr,> - h'u objął M i sza k i i  <
Wych. PlłSUdskl.

Federacja Wileńska swój „Dzień • Program uroczystości poświęcenia sztan
g ę z e rm s t£  szczególnie uroczyście bę o g Ł *  ja g  się urotzyste na_
dzie obchodziła w /.unie. bożeństwo w Bazylice Wileńskiej;

nTiUki 1A CIUUDWIA 0 godz- llJ’30 poświęcenie sztandaru;
D Z1ŁN  14 N lŁ K r lN L l o godz. 11 —  wbijanie gwozdzi i wrę-

. .. czenie sztandaru pułkowi wileńskiemu rezer-
Uroczystosci wileńskie rozpoczną wistew

się zawodami sportowemi i capstrzy- o gódz. 12 — odbędzie się aetilada, w
kiem 5 orkiestr wojskowych. której wezmą uaz ał odaziały wojskowe,

A N F .L A  Z  S U L lY Ń S K IC H

W  O Ł Ł O  W J C Z O  W A
wdowa po ś, p. Adamie

opatrzona Sw. Sakram entam i, po długich I ciężkich cierpieniach 
zm arła dn. 25 lipca 1931 roku.

Pochowaną została w majątku Hanuta. Pozostali w głębokim smutku

5/now le, Synow e, wnuni, wnuczki i roaztna.

Dnia 9 sierpnia 1931 r. rozstał się z tym św.atem

B. P.

J A K Ó 3  M 0 R T K 0 W IC Z I
krzew iciel

Tego dnia o godzinie 18 odbędą 
cznt Pan Okińczyc jest oardzo wzglę się zawody pływackie „Wpław przez
dem państwa Polskiego lojalnym tak Wilno". Organizacja tych zawodów
twierdzi w swoich organach praso- spoczywa w rękacn Policyjnego Klu- 

Siuszme przez Księdza Arcybisku- wych. bu Sportowego pod osooi<uen_ kierów
pa prześladowana. Mamy mocne podej  • nictwem p. inspektora P. P. Konopki.
rzerie, że mimo zakazu Oraynarjusza Poza tą kolekcją stoi pan Pawiu- Trasa zawodów będzie biegła Wilia od 
ksiądz Stankiewicz nadai kieruje tą kiewicz ze swoim następcą i poprzed- przystani Policyjnego Klubu Sporto-
niecną robotą na współkę z księdzem nikiern Wiernikowskim i Wołejszą oraz wego do mostu Zielonego.
Godlewskim Trudno nawet jest wy- grubo poważniejszy od innych pan U- Do zawodów zgłosiło się przeszło 
mienić leadera tej grupy poza obydwo miastowski, który wydawał „Białoru- 100 zawodników.

oddziały armji rezerwowej, przysposobienia 
wojskowego i organizacyj społecznych.

Po odbyciu się tych uroczystości 
rozpoczną się zawoay soortowe i za­
bawy lud°we, a więc o godz, 13 nad 
brzegiem Wiłji odbędzie się impreza 
pokazowa, polegająca na ataku lotni­
czym na most Zielony i obronie tego 
mostu zapomocą zasłony gazowej.

W  imprezie tej weźmie udział klucz

I
d o b r e j  I p i ę k n e j  k s i ą ż k i  p o i S K l e J  I j e j  

p r o p a g a t o r  z a g r a n i c ą .
Cześć Jego nieodżałowanej pamięci!

T ow arzys tw o  B ib lio filów  Polsk ich  
w W arszaw ie

fl

F I L M  I K I N O

ina wyżej wymienionymi księżmi, bę­
dącymi istotnie indywidualnościami 
nieprzeciętnemu Do Chadecji białoru­
skiej najeżą byli posłowie Stepowicz i 
Karuzo. Zresztą w  okresie wyborów 
pan Stepowicz pokłócił się z Chadecją 
na tle apetytu na mandaty, wystąpił z 
własną listą i klapnął oczywiście. Re­
daktorem wydawanego przez cnade- 
cję białoruską pisma p. t. „Krynica" 
jest Poźmak, były organista. Zresztą

ski Dzień".

samolotów 5 pułku lotniczego, oraz 
W wileńskich ko- drużyny wojskowe. Organizacją tej im 

,K. O. lach sportowych te zawody oływackie prezy kieruje Liga Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej.

N i e  w o l n o . . .
IB

Zapomniana mogiła pow^ańtów
W  LESIE 3OD BUJWIDZAMI

Przed dwoma dniami, robotnicy za przypuszczenie, że w 
rrudniem przy budowie drogi Bystrzy mógł być cmentarz, 
ca —  Bujwidze, natrafili koło zaść. Roznytywania

, CZł OWIEK, KTÓRY SZUKA MORDERCY*
„Nie wolno staje już na progu życia 

Nareszcie po długiej■ a  rj- „ozorkowych luuzk z palct, n na ustach Zatrzymuje 
wznow,en, letniej tanuetj i t. p. d oczeka j- „ . . • ■ . . .

, my się wreszcie premjery i to jakiej jesz- Prędki ruch dziecinnej rączki i gasi pierw-
O  godz. 18 odbędą się zaw ody cze! Ef, e f!! szą radość poznania. Broni eoprawda od

„Marsz w mrslcach przeciwgazowych1 Obrazu tego można powinszować berliń- rozczarowań i niejednego bólu, ale zamy-
Frasa będzie b:egła ulicą Mickie- slciej „Ufie". Niema co mówić, udało się jej ka tyle drzwi poza które chciałoby się

wicza od mostu Zwierzynieckiego do iak rzadko! wejść, ogranicza swobodę i siłę smutnym
placu Katedralnego W  zawodach w e- ^  -upchnę nowego! Właściwie to na- 2akazem, że to „me wolno" w latach dzie-

miejscu T*- 23 “ T *  W? Sk< re 1 3 ” ' a —drużyny przysposob ien ia  w o jsk ow ego  detektywno -  kryminalny. Nazwać by to Idzie ono za człowiekiem i dalej w
toni m ieiscu T ' " 1. ......................  J " J- "  ~ ~ c°ś  znacznie więcei niż zwykły dobry tilm c ^ y c h  e '

l iz y n y  p sposobien ia wcjskov> ’gO' detektywno -  kryminalny. Nazwać by to Idzie one ,  i
ow-nm mei ludni sci 1 U [z^  rzemieslniczei- Zwycięzcy lożna raczej ci reski petną makabryczne- cie. Temperuje go trochę hamuje 
uuuiicziwj otrzymają nagrody. .?o hu.nłru. grozy . mesairowitosci. Wie Doda,.i. __M i/iŁu,inoi«. - . . otrzymają nagrody. uumui u, i hic><iiiiuwhu>ui. w juz. i

orc inisi i’ hvłurh /śkrvstianów iest Czarakiszki, gminy mickuńskiej, znaj- dały ten wynik, że można przypusz- . .  9 ł nie zdąży się uśmiechnąć jak już musi się . . .  ‘ a ocz'> n“  ograntczonosi
wilce .śztatw' tego stronn icza", dującego sh o 5 kim. od 3ujw,az, czać, że są to szczątki powstańców b3 --2i : ' 'aCl' ,L.U‘  pra^ażać, przeżj wa niezwykłe emocje i w możności własnej , sąsiadującej z nami,

*■ _ 1/M Iro nl n+Aur tlt /A fł 11 1 rnl/lt lrłnt*7ir TIDlptrll f1AHF73ę t\AfVP7 pić

zy- 
w za-

po-BfirnardyńskiTi rezultacie bawi się doskonale! Ultra współ- 
czesny Dodklad muzyczny potęguje znako-

Program tych zabaw
  r ___________  ■ ,  W ‘sposób iańce na >tv. artem -owictrz - n i asfaj- " w  ^ c^ ku obrazu reżyser potrafił na.

sn .ierdzono mającym prowizoryczny, z  tern, że z czasem cia < ie P] żód bądern nkręgowyrn przy u- gromadzić tryle tajemniczości, tak umie wi-

co daje iatw e^p^lelow ćipom 'ich 'prze na Kilka szkiuetów uuzkich, w dniu roku, którzy polegli podczas potyczek M  * £ £ £
ciwniktm „Krynica jak i wszjstkie za" następnym wydubyh ogołem 25 z moskalami w  gm„nt mickuńskiej. . > .
i le >isemka biarnusk.e v yclnmz oz- + , . Grzebano ich w miejscach podow-
maici tak że nie można powiedzieć, Miejscowosc jest gęsto zarosmę- czas mniej zalesionych 
czy to są tygodniki, czy miesięczniki. ta lasem) id'i?  S  nlwała przesz], 70 lat, wobec czego upada ła zabitych zostaną przeniesione na Mickiewicza i w o g ro d z i pW-Bfer dza zaintn-gować że dawno już nie za-
Podabme jak Hromada otrzymywała t 5. & f  m(>ntar7 nardynskim. Do tańców będą pizygry- uwazyhsmy wsrod publiczności takiego za-
pieniadze z Mińska, tak Chadecja o- cmcma z. i^ j^ i orkiestry wojskowe oraz ™ interesowania, takiego napięcia uwagi, jak

CY

pieniądze z Mińska, tak Chadecja o- 
trzymuje je z Kowna. Chadecja ma je- 
daic wpływy. Są niemi ogarnięci nie­
którzy księża z zakrystjanami pospo­
łu. trochę młodzieży szkolnej i pewna 
ilość włościan katolików'.

SELSGJUZ

Właściwy tytuł tej grupki bizmi 
„Sielanskij Śajuz". Organizatora-n. jej 
byli: Fabian Jaremicz, obecny poseł 
na Sejm i jedyny przedstawiciel Biało­
rusinów w Sejmie, Rohula były sena­
tor oraz Ydam Bildziukiewicz. Sielso- 
juz orjentuj'e się również na I irwę i 
na antyjwlsko nastrojony blok mniejszo 
sci narodowych. Z listy tego bloku u- 
dało się panu Jarermczowi wkręcić się 
do obecnego Sejmu.

PAN BOHDANOWICZ
Jest to właściwie Rosjanin, erudy- 

a teologiczny. Chciałby on cos stwo­
rzyć w roazaju chadecji prawosław­
nej. Jak i inni politycy białoruscy re­
prezentuje mniej-więcej swoją osobę.

Odnal&ztóne listy Słowackiego
Przea niedawnym czasem podczas ljusza Słowackiego do kuzynk. 

porządkowania archiwum dóbr jaszuń Becu. 
skich znaleziono listy pisane przez Ju-

O lesi

m.j7V_ interesowania, takiego napięcia uwagi,
, . . - , - , ./  podczas wyświetlania tego fitmu!
ka z p łyt g ram ofonow ych , transm ito- ~ , . . .r & , , i, , „  ,, , . Z wrykonawcow na czoło wysuwa ssę
wana zapomocą głosnikow- Odbędzie śwjetm- złodziejaszek, oraz groźny bandy-
się cały szereg niespodzianek i imprez ta — „człowiek z olizną“ .
O charakterze ro zryw kow ym . Treści obrazu wolimy nie przytaczać, b>

W  trakcie tvch zahau, ,  <ino walnie llle P0^ 110 wrażenia tym, Którzytrakcie tycn zaoaw na spe^alnie ,wiybiora. najwyżej możemy tylko zaznaczyć,

inne cudze uprawnienia.

„Obcym wchodzie nie w olno“ “ —  brzmi 
napis na drzwiach, na bramach pięknych 
ogrodów.

„Nie wolno'* —  powtarza matka.

„N ie wolno" —  mówii nauczyciel.

„Nie wolno" —  to stały towarzysz ży- 
cia, —  i musimy byc mu posłuszni. 
„Nie wolno" nakłada obowiązki, wxhodzi 
w charakter, staje się czasem imperaty­

wem wewnętrznym. Przemawia głosem 
się nai otrzeźwiającym —  stoi na straży.

Trzydzieści dwa pGzary w ciągu miesiąca
NAW IEDZIŁY PO W IAT LIDZKl

Miesiąc Upiec był szczególnie ciężki dla szóści powstałych od nieostrożnego obcho- 
oowiatu lidzkiego, który w tym czasie był dzenia si,* / og-iiem. Stiai 
naw iedzioni prze 32 groźne pozai y, w więk sięgają 400 tysięcy złotych,

Katastrofalne oberwanie się chmury
p o t 1 S ł c m m e m

DWUNASTO GODZINNA BURZA NISZCZY KOMUNIKACJĘ

w ybudow anem  podjum  na placu Łu - ;-e „człowiek, który szuka mordercy" nie iest ’’^ e wo'no zapominai, ó obo-wiązku 
kiski.n i w  muszli koncertow ej w  o g ro  detektywem, a kimś zgoła innym! wzgjędem samego siebie w dalekiej przy-
dzie  po-B em ardyńsk im  odbędą się pro- Dodajmy na zakończenie, że obraz jest szłości i względem swego kraju" —  
dUKCje artystyczne, na któro się z ło żą : tak dalece oryginalnym i nieszablonowym, mówi. „Nie wolno Ci \ /dawać wszyst-

w ystęp  zespołu  b a le tow ego  szko ły  p. g P j g ^ A ^ I e c f ^ j S f S  kjeK° ’ musisz odkladać na sfare 'ata kiedy
W in ogrod zk ie j oraz w ys tęp y  artystów  Y, chwilę! ’
scen w ileńsk ich . Do wad obrazu zaliczyć by chyba moż-

Poza tem  w  przeciągu  dw óch  dni, na zbytnie —  chwilan —  zagmatwanie i 
t. i. 14 i 15 sic pm a Federac ja  w ileń - bez te« °  z kL^ ;

^  acz-ki 1 ch0'  t t & s & s ,  r  - s r * 0rąg iew k l Federacyjne. W yku p ion e  zna- czającą w  świat fantazji i bajki, tak nadają a •
czki upow ażn ia ją  do wstępu na vvszy- Cy się lla tego rodzaju twórczości. „Ars", 
stkie u roczystości Federacyjne. ..............

nu.

Niezwykłych rozmiarów burza prze liwiając w ten sjiosób komunikację, 
szła przedwczoraj wieczorem nad po- Równki z Baranowicz nadchodzą 

Był senatorem w poprzedniej kadencji, wiatem Słonimskim wyrządzając zna- wieści, że nao powiatem szalała nie-
m.xiTDACAii:7 czne szkody szczególnie ;w ogrodo- mniej welka ourza, która t.wała bez

wiźnia mała 12 godzin. Wiadomości z miejsc
Powstał jesiemą 1930 roku. Na cze Pod Żyrowicami oberwała się nawiedzonych nawałnicą na razie

le jegc stojr działacze byłej Hromady chmura i masy wody uderzyły w  gro- brak, bowiem zniszczeniu uległy lituje
Łuckiewicz i Ostrowski oraz p. Trepka, blę na prlach majątku Bakunowicze, telefoniczne.
Grupa ta łączy Białoruskie Towaizy- zalewając okoliczny tereny i rniemoż- 
stwo Naukowe, Białoruskie Towarzy-

K R O N I K A

co ędzie będziesz słaby.

W  tym wypadku „Nie w o l n o o d g r > -  
wa rolę motoru poruszającego do czy- 

Więc rozumna oszczędność i co z 
książeczka oszczędnościo- 

Oto obowiązek względem sie­
bie i kraju. Twój pieniądz, procentujący 
godz'w ie i rosnący dła spokoju Twych 
stary ch lat, —  jednocześnie rozbudowuje 
miasta, wspomaga samorządy, bogaci 
kraj.

PIĄTFK 

DZIŚ 1 4  

Euzebjusza 
jtnro 

Wniebnwz.

W. s. g. 3 m. 51 

Z, s. g. 6 m. 57

stwo .Wydawnicze i Białoruskie Towa­
rzystwo Dobroczynności. Była w 
Centrosojuzie przez pewien czas gru­
pa posła Janko Stankiewicza, która 
miała paru przedstawicieli w zeszłym 
Sejmie z lekkiej ręki kilku polskich 
idealistów. Działacze z tej grupy je­
szcze przed powstaniem
wydawali „Napierad", a teraz wydaią  ___ ___ ____________________ ______
r Biełaruski Z ,von“  Zyskali sobie na- synagogi, którą uznano za nieodpowiednią i

Sąti publiczny nad zarząaem
s y n a g o g i ż y d o w s k i e j

Niezwykle burzliwe zebranie żydów- z pośród 2 tysięcy' obecnych wybrano korni 
skie miało miejsce wczoraj wieczorem na 9je, która zajmie się sprawami majątku sy- 

rp n troqo iii7 ii podwórku głównej synagogi wileńskiej przy nagogi.
■y  ul. Niemieckiej. Ponadto zebrani wyraził życzenie, by

Omawiano publicznie działalność zarządu sprawy finansowe synagogi byty przekaza-

gdzieś blisko uderzyła, gdyż ta Świnia dzo mierząc, bo myśl była zajęta szu- 
afrykariska wyskoczyła tylko w  górę kanicm drogi powrotu i tern, że o 
najwidoczniej nie będąc trafioną, ilebym zabił, to nawet ‘nie byłbym w 
Próbowaiem strzelić jeszcze raz, lecz stanie zabrać upolowaną zwierzynę ze 
również bez rezultatu. Facocher skrył sobą. Z trudem już poruszałem się, 
się w zaroślacn. Zaczałem posu- bo zmęczenie zaczęło się dawać coraz 
wać się dalej, próbując jeszcze go silniej ‘we znaki. Wreszcie trafiłem 
znaleźć. Płaskowzgórze było tu lek- na małą murzyńską dróżkę. Ale zno- 
ko faliste norosłe rzadkiemi drzewa- wóż pytanie, czy iść na prawo czy 
mi i krzakami o dużej ilości pola- na lewo? Ruszyłem w jednym kie- 
neI' runku, lecz mepewność, czy się idzie

Posuwałem się coraz to dalej, we właściwą stronę nie dawała spo- 
cr cąc koniecznie znaleźć zwieizynę, koju. Zdenerwowanie z pewnego -o- 
l :tó--a mi umknęła z przed oczu. W  dzaju złością męczyło nie mniej niż 
końcu musiałem zrezygnować i po- słońce w zenicie.
> owiłem wrJ „m do auta- W czasie W  pewnej chwili zawróciłem
i < za dzikiem miałem tyle przy- nii wiem dlaczego i poszedłem tą 
ot nosc umysłu, że zauw ażyłem wy- samą dróżką z powrotem. Okazało się 

soką górę niecaleko od miejsca w że m iałem  szczęście, bo po kilku go- 
klórem zostawiłem auto. Lecz teraz dżinach błądzenia znalazłem drogę i 
zobaczyłen /zy takie same góry na- zaniepokojonych moją dłuższą nieo- 
oko^o S t, pogoni z facoche- becnością innych myśliwych 
rem straciłem kierunek, skąd pizysze- Byłein tak zmęczony, że mowy
dłern Zabłądziłem w terr. pustkowie nje mogło byćt o dalszem połow a- 
Próbowałem jeszcze zorjentować się niu. Zresztą słońce do tego stopnia 
gdzie jest północ, lecz zawsze^ nie- rozpaliło ziemię, że kamienie wprost

ne gminie żydowskiej. ,
Należy zaznaczyć, że sprawa synagogi 

wysoce interesuje wszystkich żydów w  Wil 
nie i gosoodarka zarządu jest tematem po 
wszechnych rozmów.

Japoński proszek

1 ?  A 1 T€® Ł
radykalnie rr.uch’,, komary, 
pchły, PU  ŁKWY, PRUSAK1,

nszy :e na kwiatach i wszelkie 
inne robactwo. K A T3L  sprze­
daje się w Skład. Aptecz. i Apt, 
.Przedstawiciel Katolu H. Woj- 
tkłewicz, Wilno R dwaryjska 21 “.

^O STRZE  ̂ ENIA ZAKŁADU MFTEO 
ROLOGICZNEGO U.8.B. W  WILNIE

Z dnia 13 sierpnia 1931 r.
Ciśnienie średnie 757.
Temperatura średnia +15.
Temperatura najwyższa j-2U.
Temperatura najniższa + 10 .
Opad w mm.: ślad.
Wiatr: południowo-zachodni.
Tendencja: spadek.
Uwagi: póljx>chmumo, przelotny deszcz.

KOŚCIELNA
—  Poświecenie obrazu dla kościo­

ła w Dalmacji. W  nadchodząca niedzie 
lę J. E. ks. biskup Bandurski dokona fedąęSoji PZOO. wzywa członków ws ysr- ̂ t L‘ir*h Arfrąnmamn c+onorotitoniroh otoUi. «,r
poświęcenia kopji obrazu M. B. Ostro- S050tę dnia 15 bm. o godz. 8 rano zebrali o i C “ - il '1 * L’Z1S °  c°? z'
bram skiej, p rzeznaczonego dla n ow o- się na dziedzińcu przy lokak Federacji (Że j L ^ L ^  ó  r  S  Ur°n 'a’ , pe,taj
wybudowanego kościoła w  Dalmacji 4) w celu wzięcia udziału /raz ra odl >$}a a p r t m je r z e " S i ” sukces S
f ju g o s ła w ja ),  u fundowanego p rzez stycżtry. Ucznk ,.brana pibliczność
m ie jscow ą kolon ję polską. czystości „Unia Kezerwisty . W dmu tym co oklaskiwała rniwcirmn t

—  Pocztowcy na rzecz powodzian. Jak
zaiwszu żywo reagujący na wszystkie prze­
jawy życia społecznego ogół pracowników

związku ze zblżajacym się sezonem iesien 4 tetegrarc7n\ eh i telefonicznych
nym. Wileńskie: Dyrekcji Poczt i Telegrafów na

- I n s t j n n  badan ia raka b ęd z ie  S  
o tw a rty  w e  w rześn iu . Rem ont gm a- lińskie nowogrodzki, i białostockie —  po- 
Chu m ie jsk iego  p rzy  u licy Potock ie j 6 utano.yił czynnie przyczynić się w  marę 
postępu je szybko naprzód. swych możności do złagodzenia strasznych

M ieścić  się tam będzie  Instytut ba ; f  9Q°kmlSn- u
j  , - T i . -  l ■ w  an'u ^  kwietnia b. r. —  na skutek
dam a raka, o tw a -c ie  k torego  nastąpi inicjatyw/ prezc>sa d’ rekcji inż. p .  Zucho- 
jeszcze  w e  wrześniu. wicza odbyło się w Dyrekcji P. T. posie-

Instytut b ęd zie  zaopatrzony w  k il- izen'e «nfoi macyjne na ktorcm postanowio-
kanaście łóżek , a eksperym enta będą '" ! lVYy Lac alfC]f: PÓ »no€yl^yorri nowodzi 

• i i • i • i • * ni^ cały teren Wileńskimi Dyrekcn
czyn ione na chorych, znajdu jących się p. i t

w  przytułku w  posesji sąsiedniej. W  tym celu wVbrano „Pocztowy Komi-
„ „ , n D n  . . .  Fet ,P(>rn*+y Ofiarom Powudzi Okręgu W i- 
SKARBOWA lenskjej Dyrekcji P. i T .M pod przewodnie-

— Taliczki od obrotu. Termin wpłacenia lwem prezesa dyrekcji inż. Karola Zuchowi- 
ZcJii zki od obrotu za r. 1931 mija ł5 mb. cza i wyleniono Komitet Wykonawczy, któ- 
Wobec tego, że w sobotę wvpada święto, ry drogą zbiórek zebra! 10  135  +  24 wr ; 
więc wpłacanie tych zaliczek bez żadnych przekazał ie w dmu 8 sierpnia b. r. na ~kon 
odsetek może być uskutecznione jeszcze w to cztkowe Nr 82100 na rachunek Wileńskie 
poniedziałek.. go Komitetu niesienia pomocy ofiarom po-

Y A rn rc rrn i,;*  J  fętji. że sumy, :tóre wpłyną pi 20
W U Jb l U W A  cpca ! r.. zostaną pizekazane dodat owo

— Aoel Federacji. Zarząd Wojewódzki temuż Komitetowi.

TEATR ( MUZYKA
—  Teatr miejski „Lutnia***. Dziś o godz.kich organizacyj sfederowanych, ażeby w

Uroczystość poświęcenia 
się w kośc. Ostrobramskim

G ie łd a  W a r s z a w s k a
z dnia 13 sierpnia 1931 ir.

W A LU TY  I DEW IZY:
Dolary 9,00 _  9,02 —  8,98.
Odatisk 173,27 —  173,70 —  172 84 
Holandia 359,90 —  300,80 -  359,00. 
Londyn 43,37 -  - 43,48 -  43,26.
Nowy York 8,924 —  8,944 —  8,904 
Nowv Yo-k kabel 8,928-+,948 +,908. 
Pary. 34,99 -  35,08 —  34,90.
Praga -  26, -A — 26,50 -  26,38. 
Szwajcaria 174,23 —  174,66 — 173 «0. 
Wiochy 46,71 —  46,83 —  46,59.

PAPIERY PROCENTOWE:

zaw idne steńce tym razem odmówiło piekły przez podeszwy bucików i not o i 3 pruC'pnPaAyCTl::i budow,aPa 86; 6 Proc- — ouo»yuja iweisnc. magisrrai wypiam 
swo.ch wskazówek. Było właśnie obcinaliśmy z czoła nawet wtedy, l o ^ 3 k .Ą w a  'lOt' 8f f f ó m T " z  6BGK zt d,aJ ^ tvtucji dobrer. ynnych m
południe słońce stało zenicie: źad- gdy poz.,stawa,ismy bez n  hu. IR < hli|acje BOK 94 Te same 7 W,Ina ,ako subsydjum za m- l,p,ec- 
negc  ̂ pochylenia cienia zauważyć nie Pęd powietrza w odkrytym Citroenie t®i25; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie 48,75 —
mogłem. Niedaleko za drzewam. zer- znakomicie

edbedzie sie nośvi'iecenie ' sztandaru miłku C°  okhskh,” 1.ła dowepną treść sztuki, p o
Odbędzie wil,niskich rezerwistów i b, wojskowych. £  ,9C ' alego'' z^ sp^ łu Toetkow !

R Ó % N E *kT Niwińska Sawoką, Szurszewską, Det-
M I E J S K A  —  Przyjazd wiceministra prof. Za- ^  I^,ec^  Pichelskirn °raz ZUwe-

—  Maiątek Tupaciszki będzie roz- wadzkrego. Dziś rano trzybvwa #  -  Team Letn" Dzisiejsza premjera no-
parcelowany. W yd z ia ł pom iarów  m iej W ilna , by  spędzie tu dw a dni św ią t wej rewj? „Ja pana też‘“ . Dziś o ^odz. 8 
skich opracował już projekt parcelacn  wiceminister skarbu prof. Zawadzk, m. '5 odbędzie się premiera doskonalej, peł 
mająrku Tupaciszki k tóry mc być po — Gość z P aryza- Przybył do Wilna nej bur ru rewii . t. „Ja pana też . złożo

dzieiuny na 77 działek i w yd z ie rża w io  ^ z y t o r  polski, p Piotr PerkoM- . ^ j s z y c T s S ^  „ S k Ł e i S S ^  
ny osobum pryw atnym  po przystępnej sk!’ Prez-p-> stowarz szema Muzyków Po- dukcyj tanecznych z repertuaru fi atrów re- 
cenie. P o  rozpatrzen iu  tego  projektu iaków w Paryżu dyrektor Towanu-stwa w+wych ńolicy. Udział biorą: Janina Soku- 
p rzez poszczegó ln e  kom isje w e jd z ie  Przyiac>ół Muzyki Symfonicznej w Warsza- io^ska, Jamna Kozłowska, Ewelina Wierzyń 
ot. pod - m a d ;  R ady M iejsk ie j w  ce'lu Dowiaduje/^ się. że p. Perkowski w  g ,
zatw ierdzen ia . ^ . e  sw go -obytu w Wilnie dyrygoiwac Lucir. %  rm skj/ Ljcztiey pr( ^  tane°crz_

—  Kontrola nad wyprzedażami. Izba ’ symfonicznemi koncenami w  parku ne w Wykonaniu zespołu baletowego L. Wi
Przem. Handl. opracowała projekt, by u- im' Żeligowskiego oraz wystąpi w radjo nogradzkie oraz E: i H. Wierzyńskich ożv-
rzadzający wyprzedaż towarów /muszeńi bv wilenskiem. wiaia tep niezwj'kle harwr.y program.
1> uzyskać przedtem zezwolenie Izby P -H . __ FSnerantvsci w  Wilnie W  drodze do —  ślviateC/-ne przedstawienia mipoiudnio- 
Projekt fan ma być przedłożony władzom. Rycrj b , jj przedtwczoraj /, ‘ Wilnie dwaj SJ I m S° ‘

—  Subsydja miejskie. Magistrat wypłacił uczestnicy kongresu esperantystów: prof , V  T , ,° ^  m-dzielę ltk-go bm. w 
^   -  Fiftpet z Paiyo'a i prof. Pirch u z Wiednia. 0 1 m- 30

Zwiiedzali oni zabytki naszego miasta. P •• - . - " przf p" efektów nej re-
w )i „u ś m ie c h  W iln a  . C e n y  m ie js c  zmzone.

—  Przedłużający się straik krawców. S P O R T O W A  -  Występ I Lewińskiego i L  Fuks- w

wała się olbrzymia outarda (drop af- siedzieliśmy
rirtżD n ęlriJ A -/ n i i t :

ków , w ięc  strzeliłem , jednak  nie bar- pom .

nas
w

i w krć r -  1 Pół Proc- warszawskie 49,50 — 49—  Trwający od 6 tvgcdni zatarg krawców - _  Zarząd Wil. Tow. Cyklistów i Moto- eatrzi- „Lutnia**. Świetni artyści teatru Qui
 ̂ A  A  K Ł Y . E  > - .« r v n  A n  — r*L l o  J ,  1 rY ta 11 t r  a r  n  ł i r ł n r - e i e i n l o t i n *  r , u  1  «< , r 1 - i  < • . Ł Y . .  „ i ł ł  I  T „ 1 . !  ■ T . _ r —orzeźw ił, I w m u icc  49 50 : 5  proc warszawskie 54; 8 ’ proc. war- '-hałupników z właścicielami sklepów z u- cyklistówi zawnadamia pp. "członków i nie- Pro Quq‘“ , Ludwik Lawiński i Leo Fuks 

rvkarsk i 1 w h , .  nńźniei snłn97v ł„ „ ,  - ,U*. P°.n " a.!ac : zaw^kie 68,75 —  69.50 —  69 10  proc. Ra braniarni. nie został dotychczas zlikwidowa- stowarz/szonyc. że .a sobotę, dn. 15 b m wystąpią i/ teatrze „Lutnia"* w- nadchodzą-
K ,  J i i . i  + P J u !   ̂ św ietną oranżadę z lodem  1 obiecując oomu 71,50 -  71,25. ny. o godzinie 14,30 urządza .0  kim. wyścig cą niedzielę m 16 bm. o godz. 8 -30

z 1 . P f :  n yła  stosunków ) n ie- sobie, że jeszcze  papolu jem y i dam y 4 v  r  1 f  . Obie strony nie chcą ustąpić z jx>sta- szosowy „Jubileuszowy". Start i meta w wiecz. Program wypełnia skecze, piosenki i
daleko, no jakie sto kilkadziesiąt kro- się w e  znaki facocherom i an ty lo - D D , ■ E winnych warunków i przez to niema wido- parku sport. im. gen. Żeligowskiego. Zapi- monologi. Partnerkąj bawttasklego i Fuksa bę

Polski 114. Lilpop 14. ków, prędkiego zlikwidowania zatargu. sy członków i mestowarzyszonych na star- dzie urocza wodewihstka W anda Ai rwicz
 ------------ —  ■ Chałupnicy chcą podwyżki zarobków wcie (Dalszy ciąg kroniki na str. 4-eJ).

A Brochocki
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W  s p r a w i e  cen na m ię s o  w  B a r a n o w i c z a c h  S P O R T
— W  sprawie cen na mięso. Cech rze- 

żnicko - wędliniarski w Baranowiczach na­
desłał nam wyjaśnienie które umieszczamy 
w pewnym skrócie:

W artykule „Łararowicze bez mięsa", 
umieszczonym w  dniu 29 lipca r. b w 
codziennem piśmie „Życie Nowogródzkie", 
autor piętnuje ogół wytwórców produk­
tów mięsnych i oskarża ich o paskarskie 
apetyty pod względem pouwyższani; cen 
na mięso, słoninę i wędliny.

Zbyt to bolesne zarzuty i niegodziwe os­
karżenie. aby ogół rzeżników i wędlinia- 
rzy miał przemilczeć, zwłaszcza że nie 
czuje za sobą żadnej winy.

W  1929 —  1930 roku w  szyblcetn tem­
pie spadały ceny na ziemiopłody, nato­
miast, dzięki konjunkturze eksportowej, ce­
ny na żywiec trzody chlewnej, w  tymże ok­
resie, utrzymaiy się na dość wysokim po­
zie;,tie w  stosunku do cen na ziemiopłody.

Dzięki takiemu stanowi rzeczy, w y­
tworzyła się nadprodukcja żywca trzód} 
chlewnej, co spowodowało wyrzucenie na 
rynek ogromnej ilości wieprzy. Nadomiar 
złego Czesi i Austrja wstrzymali w  tymże 
czasie import z Połski wyżej omawianego 
żywca, a Niemcy też ograniczyli do ze­
ra import polskiej trzody chlewnej.

Wskutek fakiego stanu rynek wewnę­
trzny nie byt w stanie pochłonąć tak 
ogromnej ilości mięsa i tłuszczu wieprzo­
wego, co snowodowało nagły i katastro­
falny dla rolników spadek cen na trzodę 
chlewną i nieszczęśliwi rolnicy dotknięci 
tem bezpośrednio, znaleźli się w  bar­
dzo Krytycznem położeniu i  wstrzymali się 
po większej części od hodowli w eprzv
na przyszłość. Wskutek tego obecnie od­
czuwa się wielld brak tego towaru na 
targach, a przez to samo ceny na żywiec 
znacznie się podniosły. W  związku z pod­
niesieniem cen na żywiec, niewątpliwie w 
parze z tem musza i ceny odpowiednio być 
kalkulowane na detaliczna sprzedaż mięsa, 

tłuszczów i wędlin Na tem tle właśnie
nowstały nieporozumienia pomiędzy w y ­
twórcami mięsnych produktów, a Komi­
sjami Cennikowem' metylko na terenie Ba­
ranowicz i naszego województwa, lecz w  
całym kraju W niektórych narwie* miej­

scowościach Polski w  związku z po- 
wyższemi okolicznościami, odbyło się sze­
reg strajków w  branży rzeźnickiej.

Niestety członkowie Komisji Cenniko­
wej, nie licząc się z żadnemi następstwami 
chcieliby utrzymać niczem nieuzasadnione 
twierdzenie, iż cena żywca wynosi tylko 
1 zł. 30 gr. za kilogram żywej wagi, pod­
czas gdy faktyczna cena żywca za kilo­
gram waha się od 1 zł. 50 gr. do 1 zl. 
80 gr. Broniąc, się przed podobnem na­
rzucaniem nam cen za żywca trzody 
chlewnej, podczas gdy producent - rolnik 
pobiera znacznie wyższą, zwołaliśmy ze­
branie cechowe na którem uchwalono rezo­
lucjo do Pana Wojewody, a dla załatwienia 
zatargu wybraliśmy delegata, który jedno­
cześnie miał doręczyć rezolucje Panu 
Wojewodzie.

Na skutek tych poczynań, był delego­
wany przez Pana Wojewodę do Baranowicz 
przedstawiciel dla spraw ąprowizacyjnych 
który miał za zadanie bezstronnie spraw­
dzić na miejscu na targowicy baranawic- 
kiej, faktyczny stan; rzeczy. O wyniku jed­
nak załatwienia przez wspomnianego Pana 
Przedstawiciela tej sprawy, dotychczas 
nic nie wiemy.

Zarząd Cechu zainteresował się bliżej 
prawdziwemi cenami na targowicy i ustalił, 
że w dniu 6 bm wszystkie wieprze zostały 
sprzedane w  cenie od 1 zl. 50 gr. do J zł. 
70 gr. za kilogram żywej wagi.

Dla umożliwienia faktycznego spraw­
dzenia i w  razie potrzeby policyjnego do­
chodzeń,a tych cen spisaliśmy odpowied­
ni protokół na podstawie świadectw po­
chodzenia zwierząt, ustalając imienny w y­
kaz rolników - hodowców, którzy w ka­
żdej chwili gotowi będą zeznać wysokość 
pobranej należności za kilogram żywej 
wagi, nietylko z dnia 6 sierpnia r. b. w 
którem to dniu miało być bezstronne zba­
danie cen na żywca, lecz i z poprzednich 
targów. Uznając po naszej stronie całą 
prawdę, zaznaczamy, że gdy row e cen­
niki nie będa ustalone na podstawie fak­
tycznej ceny żywca, wówczas będziemy 
muszeni, jako organizacje wyciągnąć od­

powiednie konsekwencje.

ŚWIĘTO KOLARZY WILEŃSKICH

L>z»ię*owe kino

t HOLLYWOOD*
Mickiewicza 22. 

tek 15-28

Dziśl Wielki dramit erotyczny.

m P i e k l o  z A X D n @ i c ^
Początek o godz. 4, 6, 8 i 10.2C.

w roi. glówn. N. H. SZLETTOW  
i HERIOT M ABŁL.

W sobotę i niedzielę najstarszy w i­
leński klub sportowy „W ileńskie T o ­
warzystwo Cyklistów i Motocykli­
stów", obchodzić będzie uroczyście 40- 
lecie swego istnienia oraz dzie­
sięciolecia w Polsce Niepodległej. 
Czterdziestolecie —  brzmi ta przeko­
nywująco. Przez blizko pół wieku wy­
chowuje Wil. Tow. kadry kolarzy, bę­
dąc jednocześnie, zwłaszcza w okresie 
przedwojennym, instyrucją nawskroś 
polską, pamiętającą o tem, że koniecz 
nem jest, aby „w zdrowem ciele..- 
zdrowy duch“ panował jeśli się chce 
liczyć na dodatnie wyniki prac.

Nie będziemy tu -teraz wyliczać za 
sług T-wa ani podawać nazwisk osób 
najbardziej zasłużonych. Będzie na to 
czas po uroczystościach, podczas któ 
rych zostanie to poruszone i omówio­
ne. W szyscy interesujący się kolar­
stwem, a przez to. samo rozwojem T-wa 
będa na uroczystości, sami więc będą 
mogli dowiedzieć się szczegółów ze 
sprawozdań i przemówień.

A będzie czego słuchać. Czterdzie­
ści lat pracy w warunkach wręcz nie­
możliwych. Bez toru, bez szos nawet, 
bez zainteresowania się licznych rzesz 
publiczności, a więc bez imprez docho 
dowych.

Nie zniechęciło to kolarzy wileń­
skich i nie zaprzesiali pracy. Zacisnęli 
zęby i zdwoiwszy energję przełamali 
obojętność publiczności i zniechęcenie 
słabszych na duchu kolegów Zwycię­
żyli. Dziś już, każda impreza (organi­
zowana bodaj w odległości kilku kilo­
metrów od W ilna), ściąga publiczność, 
a kwestja toru, jest kwestją najbliższe­
go czasu.

Uroczystości jubileuszowe skrócą 
go niewątpliwie i będą momentem, od 
którego powodzenie nie będzie opusz­
czać kolarzy, zwłaszcza, że nowoobra 
ny zarząd energicznie wziął się do pra 
cy, mając warunki coraz to lepsze.
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Dzid Przebój dźwiękowy! Cud najnowszej techniki!

B I  J& Ł  C  f  I  F M  I  F ** Diwiękown-śpiewne arcydzieło drama- 
“L  Ci l  I  C  N  I  C  tyczne. Wzruszająca opowieść miłosna 

Nad program: Rysunkowy dodatek dźwiękowy „Paromount‘u\ Na 1-szy seans cen; zniżone. 
Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10,15. W dnie świat, o g. 2-ej.. Dla młodzieży dozwolone 

__________Wkrótce przeboje dźwięL " 'e: ,W alc m iłości" i .N iebezp ieczn y  rom ars*_________

Z E  Ś W I A T A
LUKULLUS ZWYCIĘŻONY

— Koncert popuianw. W  piątek 14 sier 
prria rb. o godzinie 8 m. 30 wieczorem w  
Parku Sportowym im gen. Żeligowskiego 
(wejście z ul. Syrokomli) odhędzie się kon 
cert popularny pod dyrekcją R. Rubinsztej- 
na przy wsrółudziali słynnej artystki ope­
ry warszawskiej i scen zagranicznych Olgi 
Olginy. Anons — W  niedzielę 10 sierpnia 
rb. o godz. 8 m. 30 wieczorem Musia Dai- 
ches wystąpi w Parku im. gen. Żeligowskie­
go.

CO GRAJĄ W  KINACH?
Casino* P'ałe cienie
Stylowy- Pierwszy pocałunek (czyli Pla­

ga Ameryki).
Hollywood: Piekło zazdrości".
Helios: Człcwnek, który szuka mordercy.

W  LPADKI I KRADZIEŻE
—  Zajście na ul. ZawalneJ. Koło szpita­

la żydowskiego gromadzą się co dnia bez­
robotne kobiety, oczekując na zaangażo­
wanie ich do pracy. Przedw ezoraj wieczo­
rem jakiś nieznajomy omówił 10 kobiet na 
wyjazd na wieś do robót rolnych. Nie zgo­
dzono się jednak co do wynagrodzenia, co 
wywołało awanturę i bezrobotne chciały po 
bić swego niedoszłego pracodawcę.

Zajście zlikwidowała policja
— Z a m a c h  s a m o b ó j c z . y .  W  łmu. 

12 bm. Borowski Witold (Lwuwska 7 5) w 
celu pozbawienia się życia wypił esencji oc­

towej. Pogotow.e odrwiozło despei al i  w sta 
nie bardzo ciężkim do szpitala żydowskiego.

— Kradzieże. W  nocy z dnia 11 na 12 
bm. z mieszkania Symonowicz Doby mezna 
ni sprawcy skradli garderobę męską i dam 
ską łącznej wartości 300 zł.

Smiechównie Marji (Sokola 12) skra­
dziono garderobę damską, zegarek męski 
czarny oraz 50 zł. gotówką łącznej warto­
ści 100 zł. Sprawca kradzieży Janonis Iwa- 
rys, bez stałego miejsca zamieszkania, po 
dokonaniu kradzieży zbiegł. Poszukiwania 
zarządzono.

Z dziedzińca domu nr. 34 przy ul. Fab­
rycznej na szkodę Jurewicza Piotra skra­
dziono blachę wartości -15 zł. Ustalono, że 
kradzieży tej dokonał Bartoszewicz Tomasz, 
(Wileńska 25), 'którego ze skradzioną bla­
cha zatrzymano.

Z  POGkANICZA.
— Zastrzelenie przemytnika Ma odcinku 

Lordzieje patrol KOP zatrzymał 4 przemyt­
ników. Trzech z nich zdołało zbiec do Li­
twy, jeden zaś padł od kuli tuż nad gran.ca.

— Pożar lasu. Kolo [wieńca spłonęło do­
szczętnie 50 ha młodego lasu.

Uroczystości, o których mowa, roz 
poczęte zostana wysłuchaniem Mszy 
Św. w kościele Św. Trójcy. Po złoże­
niu wieńcowi na grobie Nieznanego Żoł 
nierza i posileniu się u Sztrala uczest­
nicy uroczystości wezmą udział w po- 
s.edzeniu jubileuszowem (sala Tech­
ników), podczas którego nastąpi wrę­
czenie dyplomów jubileuszowych oso­
bom zasłużonym dla rozwoju kolar­
stwa ora7- wspólna fotografja.

Po południu —  zawody szos-owe, 
30-kilometrowe i wspólny obiad.

W  niedzielę goście przybyli na uro 
czystości i członkowie T-wa wezmą u- 
dział w wycieczce do Trok. Po obie- 
dzie goście zwiedzą miasto, poczem  
nastąpi gremjalne odprowadzenie ich 
na dworzec.

Jak się dowiadujemy w  uroczysto­
ściach jubileuszowych wezmą udział 
delegaci wszystkich towarzystw koiar 
skich Polski, (t )

Sławny swego czasu, dzięki wspania­
łym ucztom, jakie v, ydawał dla swych przy­
jaciół, Lukullus, został na głowę pobity 
przez jednego z miljardeniw Stanów Zjed­
noczonych

Dzienniki amerykańskie podają, iż zna­
ny ze swej olbrzymiej fortuny król oleju u- 
rządził z okazji urodzin swej córki bankiet, 
który go kosztował 150,000 dolarów, pod­
czas gdy uczta Lukullusa, według obliczeń 
jednego z dociekliwych badaczy starożytno­
ści, miała kosztować —  po zamianie walu­
ty rzymskiej na amerykańską —  9,000. A 
więc do wieńca rekordów amerykańskich 
przybył nowy listek.

W imię bezstronności należy zauważyć, 
iż znaczną część sum' zapłaconej przez 
magnata amerykańskiego, pochłonęły podar 
ki, jakienn obdarzył swych gości.

Przygotowania do bankietu zajęły trzy 
tygodnie czasu. Dla pomieszczenia zapro­
szonych osób, a było ich 2000, musiano w 
hotelu, w którym miała odbyć się uczta, 
przerobić cale dwa piętra. Powiększona ad 
hoc salę jadalną wyłożono płytami 7. białe­
go marmuru. W  pośrodku ustawiono stoły 
w podkowę, dookoła specjalnie urządzonego 
wodotrysku, którego strumienie pod działa­
niem wewnętrznej instalacji elektrycznej, 
grały różnobarwnerru efektami świetLnemi.

Zaproszenia na bankiet rozesłano metyl­
ko elicie towarzyskiej Nowego Yorku, lecz 
i wielu znanym osobistościom starego ląau, 
wśród których nie zabrakło i kilkunastu 
przedstawicielek płci pięknej, ozdób salo­
nów paryskich.

Podczas uczty, która rozpoczęła się o 
godz. 12-ej w nocy, przygrywały ukryte na 
galerji trzy orkiestry. Menu składało się z 
12-tu najwyszukańszych dań, koroną jednak 
sztuki kulinarnej był stylowy zamek staro­
żytny, misternie zbudowany z lodów, wa­
żący około 40 kg. i podany na olbrzymiej 
srebrnej tacy, niesionej przez pięciu służą­
cych.

Nie minęło jeszcze wrażenie, wywołane 
wspaniałym deserem, gdy rozpoczęta się no 
wego rodzaju atrakcja. Ukryty w  jednej z 
nisz aparat projekcyjny zamienił w  jednej 
chwili białe ściany marmurowe w  czaruiacy 
ogród palmowy, oddany z taką prawdą i 
artyzmem, iż złudzenie rzeczywistości było 
kompletne. Nie zdążyło minąć jeszcze to 
pierwsze wrażenie, a ogród palmowy ustą 
pil miejsca słonecznemu kraobrazoiwii egzo­
tycznego wybrzeża. Wreszcie, aparat pro 
jekcyjny przeniósł gości do lśniącej galerii 
iustrzanej Wersalu Poczem rozpoczęły się 
różne atrakcje taneczne, wokalne i t.p.

Goście otrzymali na pamiątkę kosztowne 
podarło a przyjaciółki panny domu, w  licz­
bie czternastu, każda po luksusowym sam o­
chodzie.
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pgany maiątt6*ziemskich, 
parcelację oraz wszel­
kie prace miernicze 
wykonuje mierniczy 
przysięgły W łod z i­
m ierz ZeltC Parano- 
wicze, Sadowa 11 tele­
fon 227.

Do sprzedania
pcater niemiecki, 2-g:e 
pole z gwarancją i 
dubellówna. Piłsud­
skiego Nr. 54.

Arytmometr
używany, lecz w doo- 
rytn stanie kup‘m> za 
gotówkę zaraz. 2gł< - 
szenia Księgami*—Po­
stawy.

Do wynajęcia
fortepian, dobrej maiki, 
niedrogo, wiadomość w 
Adm., 3łowa ' pod C  A.

V2 L .  — 2Ł z l .  5 tJ> g r .
7 * L .  -  1  z ł .  Z  O  g r .
Vio L .  -  O  z l .  5 5  g r .

Jut lest w s p r z e d a ł a

50 m o r g ó w
z mąterjałem na bu­
dynki bardzo dobrej 
roli sprzeda Letnisko 
Marcinkowice koło No­
wego Sącza poczta
Klęczany. Okolic* uro­
cza', -zeka Du-*iec(. 
stacla kolejowa tartak 
w Miejscu.

Zarząd K ąp ie low y w Marlenba- 
dzle  .a w la d a n lż , 2e z pcw odu  

n iezw yk le  ciężkie! gospodarczych  
w arunków

ceny za wszelkie kąpiele 
lecznicze

w Marienbadzie na tegoroczny 
sezon ,

oil do. 1 iron ia  1931 i.
zostały 

ZREDUKOWANE O

12\  dn 40°!.
Korzystaicie z tej jedynej okazji

dla odbycia kuracji

w Marienbadzie.

i I:
Oszczędno lei

t * s * m n A l 2 2 <  ■ ? ;  ‘ W£ K
oprocentowanie- Go- 

_  iówka twoja jest zal>e-GABiNET zp ieczon * złotem , sre- 
•  I n u  A  I M F ’J i drogiem i kamie-

*  niam i.W il o r .  HaadL
f  FrTMir - t  Z.is‘ awowe (U  IM- 
L C U N iC Z ę J  BARDTPUc K d ^ r z ln y

u t A  T l « .  4. pożyczki poć n a  :awr 
kobiecą ^  lrebrŁ bryUn-Urodękonaerw- w ’ , , t  p. __8.

je, doiko- ’ l
aall, •dświeża. m w i  M otocykl z przyczep­
ią  ik ł iy  1 braki. M a y  \  c sile łC
twarzy 1 ciał. (panie. , d ,_ dwucylind-
g t r  «*e-pałanie cery) okazvin«e dc
Wypadano w łr.ćw  spr/edan-a U l o  uży- 
Ln ież .N a jn ow ezezde .^  Oglądać molu*
uycie koaaetyki racie-w Warsztatach St.

V. o MaksymoWcza róg
nr ot | 10—8. Ludwisarskiei i Boni-

iIuiiiiiUiliJItUJIHm1
Fabryka I skład meb:i

W. Wileokin i S-ka
Spółka z ogr. nap,

W ilno, ul. 'atarska 2C, ćma własny,
Istnieje od 1843.

Jadalnie, sypialnie, salony, prblnety, 
łóżka niklowane i ing:elskie. kreien- 
»y, stoły, szafy, binrka, krzesła dębo­
we i L p. Dogodne warunki 1 na raty.

BARANO WICZE.
— T r a g i c z n a  ś m i e r ć  r o b o t ­

n i ka .  W  młynie wodnym we wsi Bogusze 
gminy jastrzębskiej robotnik zatrudniony w  
tymże młynie dostał się przez r.ieostroż..osc 
między tryby kół transmisyjnych, które 
zmiażdżyły ciało nieszczęśliwego. Śmierć na 
stąpiła natychmiast

R A D  J O W I L E Ń S K I E

TWOJE DZIECI UCZĄ SIĘ 
W  OJCZYSTYM JĘZYKU. C ZY ł 
POMYŚLAŁ O TRAOEDJI M A  - 
TjEK. KTÓRYM OBCA SZKOŁA 
W YKRADA DIJSZE DZIECKA?
7Ióż grose na,,Fnndtisz Polskiego 
Szkolnictwa zagranic*'*, na konto 
P. K. O. 21895, Komitetu Obcho­
du 25 -1ecIa Walki o Szkół? Polski

DOM HANDLOW Y

K .  R Y M K I E W I C Z
WILNO, UL. A. MICKIEWICZA 9. 

W ielka okazjalł
Tania w yprzed aż

obić papier. (Tapet).
Rabat od 5 do 25 proc.

Gotfwkę na
i L J K A L E l procenta

lokujemy bezpłatnie
D o m y

dochodowe
okazyjne,

Majątk?,
ośrodki, wille, dział­

ki, mieszkania. 
Do.ti H. K. .Za­

chęta* M ickiewi­
cza i ,  tel. 9-05.

M ie s z k a n ie
z 3 pokoi, kuchnią i 
wygodami do wynaję­
ci*. Popławska 29.

M ie s z k a n ia
o 2 pokojach lub je-

WISZNIEWO.
— Uratowani z pożaru Podczas poża­

ru we wsi Jarno, gm. Wiszniewskiej (W ilej- 
ka) żołnierz KOP Buczacki wyratował z 
płonącego domu troje dzieci.

lilii

Piątek dnia 15 sierpnia.
11,58: Sygnał czasu i hęinał krakowski. 
12.05: Koncert popularny (płyty).
13,10 Kom. meteorologiczny.
16,40: Progr. dzienny.
16,4.5: Kom. dla żeglugi z Warsz.
16,50: Transm. z W arsz. pogadanka li­

teracka w języku franc
17,10: Koncert symfoniczny (płyty). 
17,35: Transm. ze Lwowa 
18,00: Koncert manciolinistów z Warsz. 
19,00: Kom. LOPP.
19,15: „W  świetle rampy"— nowości tea­

tralne omówi Tadeusz Łopalewski.
20,15: Koncert symfoniczny z Warsz. 
22,00: Feljeton z Warszawy.
22,15: Komunikaty i muzyka taneczna

OGŁOSZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Wlilnie re­

wiru W -go  zamieszkały w Wilnie przy ul. 
Piłsudskiego 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C., 
ogłasza, że w  dniu 14 sierpnia 1931 r. od 
godziny 10 rano w Wilnie, przy ulicy W. 
Stefańskiej Nr 20, m 6 odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomości 
należących do Chaima Lewa, składających 
się z umeblowania mieszkania, oszacowa­
nych na sumę zł. 3,500.

Wilno, dr 5 sierpnia 1931 r.
Komornik (— ) A. Maciejowski.

Mieszkanie
5-pokojowe z wygodami do wy­
najęcia w domu hr. J. Tyszkie­
wicza przy nl. Zygmuntowskiej 6. 
Wiadomości tamże w mieszk. 1 
od godz. 9— 12 i od 3— 6. — f

aen z kuchnią p o *  -
sznkuję za niewysokie C f w ł C f l  
komorne w rejonie I W l  
Mickiewicza—Lwowska koncertowy, krótl nie- 
Oferty kierować: Kai- drogo do sprzedania, 
waryjska 22 Bielska. Łrskawe zgłoszenia .» 

--------------------------- Adm. „Słow*“ poa

M i e s z K a n i e c - L

S p r z e o a j e  się plac
przy ut. Kalwaryjskiej 162, obsz. 1 
dzies. Można częściami. O warunkach 
ul. W :>ńska 15 m 3 lub ul. Ogórko-
wa 46. (koniec). _________

2-pokojowe z kuchnią D n n a  ćtco2letnft- 
do wynajęcia. Zwie- go c łop-
rzyniei, Sosnowa 23 czyka, na wieś, skroń, 
m. 2. nych wymagań, * SZ1

.........................—— -■ ciem, ręczre roboty

D w a  p o k o je  do p miedziałku wie
z używalnością kuchni czór. Ben»dyktyńska 2 
z osobnem wejściem z pokój 5, Pensjon do 
elektiycznością dc wy-3-ej do 7-ej po p l̂ 
najęcia. Mil* 12 m. 2 .1 1 -* ■ - ■ —

|OHN HUNTER

35 J E N N Y — D E T E K T Y W
O czem miała rozmawiać z nim? 

Prosić, aby zamieszkał gdzieś na wsi, 
pud Londynem, a ona będzie mu przy­
syłać pieniądze na życie? Czy pora­
dzić, aby oddał w  jej ręce swoją przy 
szłość i zaufał inspektorowi Carion? 
Nie, najważniejszem było przekonać 
się. że on nie miał nic wspólnego z ban 
dytami. A le czy miała zapytać odra- 
zu0 W  jakich słowach?

Jenny nie mogła się zdecydować, 
jak rozpocznie rozmowę z ojcem. Prze 
dewszystkiem pragnęła go zobaczyć, 
przytulić się do niego, do tego ojca, któ 
rego łak bardzo kochana. Ze Izami 
wzruszenia, przeszła przez most na 
rzece i znalazła się na szosie do Star 
nes. Zbliżała się dziesiąta wieczór. 
L>wnosobowy samochód czekat na nią 
na uboczu. Człowiek, siedzący koło 
szofera, wydał rozkaz-

—  Ona już jest. Dajmy jej kilka 
minut czasu, a potem jedź za nią. Kie­
dy dam rozkaz, zatrzymasz się przy 
niej. Teraz zaczekaj chwilę żebym mógł 
przesiąść na tylne siedzenie...

Rozkazy wydawał Hogan. Tymcza­
sem Jenny, nie zwracając uwagi na sa­
mochód, szła naprzód, pogrążona w 
rozmyślaniach Samochód ruszył za 
nia.

TRZY RYWALIZUJĄCE AUTA

Siedząc za szoferem. Hogan wyj­
rzał poza siebie przez małe okienko. 
Na drodze panował wielki ruch. Lu­
dzie wracali z kinematografów i od 
pracy' autami, tramwajami i pieszo. 
Hogan wpatryw»ał się pilnie w ciern­
iś c i ,  szukając wrogów

—  Nie śpiesz, Harri Mamy czas. 
nie mam zamiaru łapać ją po tej stro­
nie wyspy. Za dużo tu ludzi. Rozu­
miesz0

Harri. nie odwracjąc się, wycedził 
przez zęby:

—  Widzisz tą czarno - żółtą ma­
szynę sportową, która przyleD iła  się 
do nas ziyłu?

—  Gdzie?... Aha' Widzę... Jakiś 
drab stara się nas dopędzić, ale boi 
się wyjechać na środek szosy. Nic mnie 
to nie obchodzi.

Harri zamilkł. Hogan przypatrywał 
się uważnie drodze

—  A tam jeszcze jedna maszyna. 
Pórzadna, zamknięta limuzyna. —  
mruknął. —  Jedzie za nami. Cóż, nie 
możemy jej tego zabronić: po szosie 
każdy może jechać, jak mu się podo­
ba.

Harri nie odpowiedział nic, ale po 
chwili zapytał:

—  Hoganie, a może to Sarn jedzie 
za nami0

—  Co? Sarn? Skąd on może w ie­
dzieć, że my tu jesteśmy?

—  No, niewiadoma! Znam Sarna, 
to sprytna bestja. Pracowałem z nim i 
wiem, że ma rozum i kombinuje wszyst 
ko momentalnie. Co to będzie, jeżeli 
on naprawdę nas śledzi? Czy nie mógł 
ukraść gdzieś tej czarnej maszyny? 
Cały wieczór trzyma się ta maszyna 
naszego ogona, a to mnie się wcale 
nie oodoba. Mówię ci, że to Sarn. Go 
tów jestem głowę dać, że to Sarn.-.

—  Daj spokój! Czy to mało takich 
samochodów włóczy się po Londynie? 
Co tu może robić Sarn? Ze strachu 
widzisz Sarna na każdym kroku! Jeże­
li to nawet jest Sarn, cóż on maże nam 
zrobić?

—  No, niewiadomo!...
Hogan zamilkł.
—: Hm, —  mruknął po pewnym cza 

sie, —  przeklęte auto wlecze się cią­
gle za nami! A, no. oodai gazu Harri.

Harri posłusznie nacisnął ekscelera- 
tor i auto skoczyło naprzód. Za aieni 
zapaliły się jaśniej fary samochodowe, 
oświetlając drogę białem światłem.

—  Do djabła! —  zagrzytał zębami 
Hogan. Trzymaj się bliżej chodnika. Za 
palili latarnie nie w porę. Trzech bę­
dzie łapać dziewczynę przy takiem 
świetle!

Samochód bandytów i droga przed 
nimi była zalana światłem. Oślepiają­
ce promienie padały na smukłą postać 
Jenny.

Zaczekaj, —  rozkazał Hogan, —  
daj im przejechać naprzód. Harri za­
hamował prawie wjeżdżając na chód 
nik. Czarna - żółty samochód minął 
ich. Przy kierownicy siedziała dama-

Hogan zaklął przez zęby.
—  Trzeba zabronić przeklętym ba­

bom prowadzić auta! Oślepia, jak głu 
pia, swojemi latarniami' Poco jej ta­
kie światło, nie rozumiem!

Harri ruszył naprzód. Czarno-żółty 
samochód zwolnił biegu i latarnie na­
gle zgasły.

Jenny szła choclmkem. nie podej­
rzewając manewrów, które odbywały 
się za jej plecami. Tylko, kiedy znala­
zła się nagle w smudze silnego świa­
tła elektrycznych far. instynktownie 
cofnęła się pod ścinny domów. Zdawa 
ło się jej, że to jaskrawe światło skie­
rowane jest umyślnie na nią, aby wy­
odrębnić ja z tłumu przechodniów. Zła 
była na tego głupca,* który rzucał sno­
py światła na chodnik: ojciec będzie
się bał wyjść na oświetlone miejsce.

Mogliby go przypadkowa rozpoznai- 
policjanci lub detektywi...

Hogan i Harri minęli czarno - żół­
te auto, które zatrzymało się nagle 
przy chodniku Harri nie mógł się po­
wstrzymać od okrzyku: ..Hej, wy tam, 
nie możecie zmniejszyć światło?" —  
Siedząca przy kierownicy dama roze­
śmiała się wesoło.

1 znów błysnęły oślepiająco latar­
nie.

Sytuacja stawała się nieznośną. Nie 
można było porwać Jenny w takiem o- 
świetleniu.

Jenny też była w rozpaczy: ojciec 
stanowczo nie mógł się ukazać na dro 
dze, przy takiem świetle!

W  odpowiednięj odległości za dwo 
ma samochodami siedział w swej li­
muzynie Sarn, a obok niego Tretano.

—  Boję się podjechać do niej! —  
zauważył Sarn, przyglądając się ma­
newrom samochodu Hogana. —  To 
światło tak im przeszkadza. Ciekawa 
rzecz, kro to tak bawi się farami.

—  Jakaś baba, cieszy się, że umie 
zapalać i zmniejszać światło! —  wzru 
szył ramionami Tretano, widząc siedzą 
ca przy kierownicy kobietę.

—  To dziwne! —  mruczał Sarn.—  
Dlaczego ona zapala latarnie zawsze 
wtedy, kiedy Hogan podjeżdża do pa­
nienki0 Kiedy inne samochody przejeż­
dżają obok, nie robiąc nic. Nie, to nie 
takie proste!

Billy Tretano milczał. Im bliżej po 
znawał Sarna przy pracy, tem więcej 
zachwycał się jego szybką orjentacią 
i zdolnościami.

—  Ależ tam jest jakaś pani... —  
próbował zaprzeczyć, bez przekonania.

—  To cóż stąd? Czy baby nie pra­
cują w policji? Skąd wiesz, że Carion,

albo kilku szpicli nie siedzi na podło­
dze w  aucie, tak, że ich nie wodzimy? 
Trzeba wiać. póki czas, Billu

Wychodzi stąd, że panienka wcią­
gnęła Hogana do pułapki?...

— - Nie, Carion śledził ją. O to tyl­
ko chodzi. Znalazł ją i od tego czasu 
ie opuszcza z me| oczu!...

—  Rozumiem, —  mruknął Tretano,
—  i jeżeli Trent zjawi się, to nie Ho­
gan dostanie go w swoje łapy, a sam 
Carion...

—  Naturalnie, —  potwierdził Sarn.
—  Patrz!... Latarnie zgasły nagle i we 
wnątrz czarno-żółtej maszyny błysnął 
czerwony ogieniek. Kobieta-szofer za­
palała papierosa.

Przed nią Harri szepnął do Hogana:
—  Spróbujemy?
Hogan odburknął ze złością:
—  Ten samochód za nami depędzi 

nas. Nic wiem, co robić?
Sarn uśmiechnął się i trącił łokciem 

Tretano.
—  To  Carion, na moją duszę! le­

go sposób Ma głowę, chłop!.. Cieka­
wa rzecz, co będzie dalej?

Billy Tretano wcisnął się w kąt 
samochodu. On nie lubił spacerów na 
brzegu wulkanu i wolałby zaprzestać 
niebezpiecznej i bezpłodnej gry.

Hogan tymczasem zdecydował się:
—  Jedź naprzód i powiedz dziew­

czynie. że ojciec czeka na nią w Stai- 
nes, zanim się obejrzy, chwycimy ją 
do auta. Jeżeli maszyna będzie szła za 
nami, rzucimy dziewczynę i podstrze- 
limy łajdaków. Szkoda, że nie mamy 
kulomiotów! jabym ich nauczył bawić 
sie latarniami!.

—  Ty sam, lepiej, rozmów się z 
dziewczyna. —  odpowdedział Harri.—  
już w  takiej sprawie lepiej, żebym nie

ruszał się od kierownicy. Znasz Tren- 
ta i potrafisz powiedzieć jej coś ta­
kiego, żeby uwierzyła. A to grunt, że­
by ona wierzyła, że wszystko w  po­
rządku

—  Dobrze, —  zgodził się Hogan—  
zatrzymaj maszynę koło niej i badź go 
tów jechać dalej pełnym gazem, jak 
tylko dam znak.

Dama paląca papierosa przy kie­
rownicy, powiedziała:

—  Samochód podj'eżdża do chod­
nika. Zapalić latarnie?

Odpowiedział jci głos z dołu, z 
podłogi:

—  Nie. proszę zaczekać. Carion 
Kaazł unikać bitwy. Widocznie, na ra­
zie, nie grozi jej niebezpieczeństwo.

Minęło kilka sekund milczenia. Na­
gle agentka policji szepnęła

—  Auto stanęło przed dziewczyną. 
Jakiś człowiek wysiadł i podchodzi da 
niej.

—  Fan 1 —  zańrzmiał cihy rozkaz.
Dwa snopy światła oświeciły znów

chodnik. Kobieta, prowadząca auto, 
wydała cichy okrzyk:

—  Oho! Zdaje się. że znamy tego 
jegom ościa.. Szeroki, krępy, nisk; . 
Rude włosy, szare oczy Widzę do­
brze jego oczy, bo odwrócił się i pa­
trzy na mnie... fo ten, którego szuka­
my, Hogan!...

—- Za nim1 —  rozkazał ukryty a-
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gent.
Czarno - żółte auto ruszyło gwał­

townie. Hogan zatrzymał się niezdecy 
dowany. Powodź światła i nagły ruch 
nieprzyjacielskiego auta, świadczyły c 
niebezpieczeństwie. Nie namyślając się 
dłużej, wskoczył do samochodu, krzy­
cząc:

Naprzód--- pełnym biegiem!
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